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OD WYDAWNICTWA.
Przy zbliżającym się kwar­

tale, upraszamy Szanownych 
Czytelników o wczesne od­
nowienie przedpłaty, która 
wynosi:
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W Niemczech:
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We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce i t. <1.
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P rz e d p ła tę  w y s y ła ć  n a le ż y  w p ro s t  
do A d r n i  u i s t r a c j i  K u r  j e r  a  P o l ­
s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w ­
s k a  1. 7 , I .  P - ,  g d v ż  w  r a z - p r z e ­
c iw n ym  n ie  m o ż e m y  o d p o w ia d a ć  za  
z w ło k ę  v p o s y łc e .

8 Ę 1, * i* 3 w o  p r z y s t ę p u j ą c y  a b o ­
n e n c i  j i t r z y /n a ją  p o c z ą t e k  d r u ­
k u ją c e j  s ię  o b e c n i e  w  o d c i n k u  
p o w i e ś c i  J ó z e f a  R o g o s z a  p o d  t y ­
t u ł e m :  W  Ustroniu, a  r ó w n i e ż  
o t r z y m a j ą  bezpłatnie trzy- 
tomoteą powieść „Jak w  
& y c w *  ( o  i l e  z a p a s  s t a r c z y )  i  
p o c z ą t e k  p o w i e ś c i  P i o t r a  J a x y  
B y k o w s k i e g o  „ M a l e p a r t a “ , k t ó r e j  
d iu K . W  o s o b n y c h  a r k u s z a c h  r o z ­
p o c z ę l i ś m y  w  b e z p ła t n e j  „ i J i -  
Oljotece K urjera  Polskie-

f ■ ' ■ j]do wyrobu zw ykłego taniego szkła, ja k , po rozgatuukowuniu, przedstawia dla
do wyrobu szkła całkiom  białego, nie 
w yłączając nawet tak zwanego kryszta­
łow ego, znajdują się w nieprzebranej ilo ­
ści szczególniej w Galicji wschodniej, ja ­
ko to pod Lwow em  na Ł ycza k ow ie , w 
Bukaczow cach, O nuue pod Zaleszczyka­
mi i kilu u innych m iejscach : transport 
zaś z tych m iejscow ości jest tańszy, bo 
wszędzie pokłady są w pobliżu dróg że­
laznych.

Nadmienić tu należy , że gdyby na 
Slązku, w M orawji a głów nie w Czechach 
posiadano podobne pokłady krzemionki, 
konkurenci a ze szkłem  tamtejszem stała­
by się nawet przy najordynarniejszych 
gatunkach wprost mem ożebna. N L ży  

iw iem  w .edzieć, ze naprzykład w Cze

hutnika wartość 8 do 12 złr. Czerepów 
szkłannych przybywa rok roozn e coraz 
w ięcej, gdyż zapotrzebowanie szkła cho 
ciażby tylko w k ztałeie butelek w han­
dlu i do użytku dom ow ego, podniosło się 
co najmniej znowu o 100% więcej, ąąi- 
żeli przedtem byw ało. Jeszcze przed laty 
dwudziebtu, kupcy rmsi sprzedający np. 
n a p o je , nawet połow y szkła nie aauy- 
wali, ile potrzebują d z is ia j; a jak  wia­
dom o, jest to materjał kruchy, który 
więcej ulega zn iszczeniu , L an.żeli wiele 
innycn.

He obecnie G aiicja  wydaje na szkło 
po za granicami kraju , dowodzi najlepiej 
fąkjU że cylk jedn a  huta czeska w 
Neuzatte1 pod Karlsbadem, dostarcza ro

cbach sprowadza się często nawet z d a l- , czuie amych tylko butelek za <? wa do 
szych stron krzemionkę m e w  formie p io  .rzęch k rcc tysięcy złr. Szkło zaś w ogóle,
Bków lecz nawet na szkła ordynarne, jak  
naprzykład butelkow e jako głazy, które 
muszą być wydobyw ane ze okał lub z 
g łębi iSiemi na powierzchmę, tłuczone na 
kawałki, jak  u uas do budowy dróg, 
zwożone osią, wodą lub w wagonach ko­
lejowych ; następnie muszą te kamienie 
być dla łatw iejszego sproszkowania pra­
żone w osobnych piecacn, mielone, p i ­
kane, suszone i t. d. lub też dla odbar 
wienia zupełnego digerowane 'kwasem  
soinym. Otóż ta cała procedura, w yjąw ­
szy ostatniej dla użycia krzemionki prze­
znaczonej, na szkło zupełnie białe lub 
.ryształowe jest zupełnie niepotrzebną.—  

Że zaś przy takiej procedurze cena w y ­
robu znacznie się podwyższa, to jest su 
pełnie zrozumiałem.

III . Potaż. M aterjał ten używ a się 
tylko do Bzkła uajbielszego i najlepszych 
gatunków. A czkolw iek  wypaiame drzewa 
na popiół w lasach jest dzisiaj wprost 
niemożebnem, wyjąwszy m oże w niedo­
stępnych wertepach, to jednakow oż roz­
patrzywszy się lep ie j, produkcja potażu

1 tóre wprow dzane jest do G alitfi, przed­
staw ia rocznie przeszło 3,000 U')'s złr. 
wartośoi, 1 H5» 1

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Słówko o naszych Pola- 
kach“. L.O

Pod powyższym tytułem piszą z Po 
znania do Kreuz Ztgr.

ŁNie będzie pewnie bez korzyści w ię­
kszą nieco, aniżeli dotąd, zwrócić uwagę 
na życie i ezynnośc Polaków  w teraźniej­
sze urzu pom yki narodowej.

„Ja l j  łdnoglośne ootum K oła  polskie­
go parlamentarnego za projektem  w o j­
skowym rządu , w yw ołało nadzwyczajne 
poruszenie wśród narodu i prawie ogólne 
przyzwolenie ze strony Polaków, tak te 
raz powstaje wśród nich, w największym

Hutnictwo szkła w Galicji
i i .

Przedstawiwszy w krótkich zarysach 
dotychczasowy stan naszych hut szkła, 
wypada odpow iedzieć na pytanie: czy hut­
nictwo to, które jesi nader ważnem dla 
każdego kraju, a przy dzisiejszych sto­
sunkach potrzeb potęguie się coraz wię 
eoi, ma u nas w G alicji i rację bytu ?

Gheąe na to pytanie ważne odpow ie­
dzieć, należy przedewszystkiem rozpa- 
trzyć się po kraju i przekonać s ię , czy 
kraj posiada najważniejsze surowe ma- 
terjnły do produkcji s z k ła , któreini są : 
gliny Oydiotr-witłe, krzemionka, potaż, sól 
glauberska, soda, tani opal. Po zbadaniu 
tych warunków przedstawia się rzecz jak  
następuje:

I. Oliny ogniotnrale. Pokłady tychże 
we wszelkich wymagalnych warunkach 
a mianowicie n:ety]ko dla produkcji szkła, 
aje dla wszelkich innych hut, są w Gali- 
tiP niemal na setki lat niewyczerpane

Pierwsze m iejsce zajm uje glinka ugnio 
trwała w okolicach K rzeszow ic i Miro - 
wa, kturej pokłady z powodu warunków 
mctopliwości mogą tylko znaleźć równą 
'lonkurencję z glmką w Garnkirck w 
Szkocji. Pakt ten znany jest we wszyst 
kich poważniejszych dziełach technolo- 
g lc?-nych E u r o p y . M ianowicie do wyrobu 
donic, Błużący-h  do topienia szhia do 
'" “ ftrza pieców, które wytrzym ać muszą 
pjUOa Celsiusza, jest to glinka niezrówna­
nej dobroci, jako wolna od przym ieszek 
że Łi!ai manganu i t. d.

Na części składowe pieców, które nie 
wiłom gają takiego spotęgowania cieplika, 
jak”  to' :  tak zwane „ch łodn ik i" „prosto­
wnic do 8zgła rafiowego, do wypalania 
krzeuuonki i k^ńci, dostarczają glinki o - 
koiice R  /y  R uskiej, O lejow a i inne

II, n rzemionka. P ok łady  krzem ionki 
rozwaitogo gatunku zarówno używanej

- - . . .  . - , przeciwieństwie do rządu , w ielki ruch
w G& icn jest m ety.ko m dzbbną, aiO > narodo wy, skutkiem odrzuconia polskich 
w ielce u h itv i 'n ą , jeżeh  zauważyć zechce- kandydatów na stolicę arcybiskupią guieź- 
my, że po dz; ś dzień i jeszcze  na długiJ aieńsko-poznańską. i
czas -pał głów ny w k ia ju  stanowi i sta-| ^ ob ie  agitacje opierają się na m oty- 
nowić będzie drzewo, z wyjątkiem  z a -l^ jg  politycznym ; brali też i biorą udział 
choddiej części kraju, gd^ie opałow y m a -j w nicb P olacy pod zaborem  pruskim, 
«ri i ł  stanowi węgiej. Rozpatrzi ly  kię i austrjackim i rosyjskim  solidarnie. L i-
irzynajm niej po takicn miastach, j a k l 0ZQe polskie w Prusach Zacho-
Lwów, Stanisławów, K ołom yja , S try j,"  • —  —
Sambor, Przem yśl i kilku innych i obli­
czmy jakie ilości popiołu drzew nego, a 
głów nie bukow ego zostają wprost zmar­
nowane, to przekonam y się. że ginie 
przeszło dwa tysiące eetnarów m etrycz­
nych potażu.

udynie z powoda bruku ducha przed­
siębiorczego traoi kraj rocznie, licząc oe- 
tnar m etryczny poiażu nierafinowanego 
po nader nizkiej cenie 30 z łr ., *J0.000 
złr. P rodukcja ta zaś jest nader łatwa i 
nie w yżej za oetnar m etryczny, jak  18 
do 20 złr., a w dodatku zostaną jeszcze 
tak nazwane „zo ła “ jako pożądany mate­
rjał ao nawozu na łąki, odwodniania do­
łów  kloaczych ■ zużytkowania takowych 
na nawóz.

IV . Sól glauberską posiadamy również 
w stanie rodzimym w okolicy Peczyniży- 
na, a znalazłaby się jeszcze i gdziein­
dziej. Produkcje tej soli podług robio­
nych prób przed 'aty  kilkunastu przez 
piszącego i innych, nie wyniosłaby za 
cetnar m etryczny nad d złr

V . Soda. D zięki B ogu mamy w kraju 
taką ilość sody oraz innych potrzebnych 
domieszek wraź z warunkam. opału , że 
jeże li po dziś dzień ne ma ani jednej 
fabiy ki sody, to coś podobnego m oże m ieć 
miejsce tylko w Galicji.

VI. Czerepy szklanne. Jeżeli mówimy 
o muter,jałach do fabrykacji s zk ła , to 
nie wolno pominąć czerepów szklannych, 
które jako  odpadki w przemyśle hutni­
czym  , stanowi j nader ważny m aterjał. 
C zerepy t e , jest to gotowe szkło, które 
w odpowiednich przymieszkach do in­
nych m aterjałow użyte, jest dla hutnika 
wielce pożądane. Otóż materjułu tego 
marnuje się u uas w Galicji tysiące 
eetnarów, i gdy do niedawnych czasów 
istniało u nas w ięcej h u t , to popyt na 
czerepy szklanne by ł jeszcze |akim ta­
k im , stanowił zarobek dla biednych lu ­
dzi tak samo. jak  szmaty, Btary papier, 
kości i t. p. Przed laty kilkunastu p ła ­
cono jeszcze wo Lw ow ie od 1 do 1 złr. 
50 ct. za cetnar cło  wy. Obecnie handei 
czerepam i j'ibt nadzwyczaj m ały, a b o ­
daj czy nie upadł zupełnie D osyć spoj­
rzeć na grom ady śm ieci wyw ożonych z mia 
sta po za roga tk i, a można się przeko 
nać, że te zmieszane są tak w znacznej 
częśoi z czerepami szklannem i, iż nawet 
rolnik nie chce ich używać na n i  wóz. 
Obliczając w przybliżeniu, to sam L w ów  
m ógłby rocznie dostarczyć dla huty 
szklannej cu najmniej 1000 metrycznych

dnieb W . Ks. Poznańskiem i na Gór- 
nj m S lązku, znajdują odgłos i poparcie 
wśród Polaków  w G alicji i w Królestwie 
Polskiem . Przytem  podziw nasz wzbudza, 
jak  silne uczucie narodowe naród ten 
nawet po więcej niż stuletniem rozdarciu 
[ Ze^stuckeiuny) politycznem, utrzym uje w 
ciągłej łą czn ości! 1

życiu narodu polskiego stanowią 
g łęboką zasadę [różnice polityczne i w y­
znaniowe w stosunku do R osji. Polega 
to - a  dawnej przynależności P olaków  do 
cywilizacji zachodniej i na ich narodowo 
ukształtowanym K ościele katolickim. W  
kościołach polskich można naszego Pana 
Boga widzieć równie przedstawionym w 
barwach narodowych (!), jak B oga M a­
dziarów na W ęgrzech  —  bc i oni mają 
swego narodowego Boga.

„C o wszakże u Polaków szczegoinie 
ma znaczen ie : duchowieństwo polskie
nigdy się nie zaparło w najcięższych 
czasach swego narodowego charakteru, 
ale zawBze ‘ zachowało vierność „naro­
dowi polskiem u- . Przykłady, że w re­
w olucjach księża idąc na czele oddzia­
łów , z krzyzem  w ręku p ad a li, ■ nie zo ­
stały zapomniane w tradycji ludu. Prze­
dewszystkiem wszakże prześladowanie 
polsko - katolickiego duchowieństwa ze 
strony R osja n , Które rozdział pomiędzy 
Polakam i a Rosjanami curaz w ięcej roz­
szerzało, ten osiągnęło skutek, że kw e­
st je kościelne u Polaków  z czasem  na­
brały zupełnie znaczenia kwestyj naro­
dowych. ; ii , i

„Naturalnym rzeczy sposobem  i ob e ­
cna agitacja (? ! )  polska rozprzestrzenia 
się coraz iiardziej i ogarnia coraz szer­
sze koła ludności. Chodzi przecież o sto­
licę biskupią „św . W o jc ie ch a " , patrona 
Polski. Odświeżają się wspomnienia o 
świętych i historycznych tradycjach.

„Gniezno by ło  miastem korouacyjnem  
królów polskich. W zię ło  ono sobie na­
zwę 2 »gniazda“ , z którego uniósł się 
biały orzeł, a który następnie stał się 
heruem państwowym Poiski.

„pozn .. ■ by ł drugą stolicą królewską, 
stolicą W i alkopolski. Tak legenay, jak 
historja piastowska rozgrywają się w po­
bliżu jezioru OoDła i starych stolic b i­
skupich i królew skich, którym  co i do 
powagi dorównywa tylko późniejsze mia 
ito koronacyjne Kraków .

„Gniezno i Poznań, oba pod w zglę­
dem kościeinym złączone w jedno arcy- 
bisnupstwo, którego dzierżyoieł uważany 
b y ł za prymasa 'olski —  mają być te-

DiskuDa, K ośció ł polak, ma być pozba­
wi mym swej narodowej głowy — taki 
głos teraz rozchodzi się po kraju

„Czasy wprawdzie dem onstracyi poli­
tycznych i k oście ln ych , jak ie  m iały 
m iejsce w roku 1838, już minęły. G dy 
wówczas arcybiskup Dunin dla oporu w 
sprawie małżeństw mięszanych uw ięzio­
ny został w fortecy, kobiety poiskie 
wdziały na siebie żałob*, i zrzuciły z i 
g łow y w szelkie ozdoby Urządzano Diel-j 
grzym ki i m odły po kościołach dla uzy­
skania awolnieaia czcigodnego arcypa- 
sterza i t. d. T ego  rodzaju rzeczy bodaj 
się teraz powtórzą,

„Stosunki ogrom nie się zm ieniły a 
Polacy pod względem towarzyskim i 
korporacyjnym  z b /t  dobrze są zorgani­
zowani, by pozw olić Ina urządzanie ta­
kich podpadających w oczy  a czczych 
demonstracyj ! T o  nie przeszkadza je ­
dnak, żeby się właśnie w ow ych dosko­
nale zorgan.zow anych polskich spółkach 
zawodow ych, kościelnych, politycznych 
i naukowych Towarzystw ach n ie , ob ja ­
wiło ogólne ■ w ielkie wzburzenie umy­
słów .

„M ałe tylko stronnictwo nie godzi się 
na życzenie pom yślnego rozwiązania tej 
kwestj kościelni „ na drodze pokojow e . 
Jest to stronnictwo politycznego i reli­
gijnego radykalizmu. Stionnictw o to p o ­
piera jedyne godne uwagi pismu polski 3, 
redagowany zręcznie i z talentem Goniec 
Wielkopolski, którego m łodociani, jak  się 
zdaje, po w iększej części współpracowni 
cy , stale kierują się tendbncią utrzyma­
nia przeciwieństw , istniejących pomiędzy 
Niemcami a Polakam i, bez przejednania
i korzystania wszelkiej sposobności o-

dcbudzenia 1 podsycania narodowego nieza 
dowoienia wśród luaności.

, W ielk ie w pływ ow e pisma polskie, w y­
chodź ice w Poznaniu, jak  Dziennik Po­
znański, Kurjer Poznański, Orędownik, 
Wielkopolanin i inne, wszystki j  mniej lub 
w ięcej wypowiadają nadzieję, że cesarz 
w kwestji arcybiskupiej , okaże się spra 
wiedliwym  dla swych polskich podda­
ny ch, ao Papieża zaś żywią ufność, że 
praw kapituł tumskioh nie uszczupli.. Co 
prawda, wszystkie te pisma przedruko­
wują także artykuły organów centrum, 
które ; w ostry sposób potępiają dalsze 
trwanie polityki gwałtu w dzieuzmie ko­
ścielnej ery Ł um arckow skiej ri dlatego 
bezustauie napadają na ministra ośw ie­
con a

„N ajw iększe polskie pismo konserwa- 
ty wne, które zarazem ma kierunek ści­
śle religijny, a w kwestjaoh soc,am ych 
zupełnie podzieda zapatrywania Kreuz 
Żhg., wypow iedziało w artykule p. t. : 
„ W  sprawie arcybiskupstwa gnieźnieńskc- 
poznańskiego-  co n astępu je :

„C esarz, obdarzony okiem  daleką przy­
szłość przewidu ącego męża stanu, stara 
się  ̂ z całą stanowczością o pozyskanie 
sol swych poddanych i o chętne ich 
współdziałanie i poświęcenie się ich przy 
wspólnem staraniu o rozwiązanie zauap 
państwowych. , Ponieważ jtosunki nasze 

■znamy doskonale, przeto jesteśm y prze­
konany że cesnizow i uda się silniej j e ­
szcze złączyć ludność poiską zewnętrznie 
i wewnętrznie z tronem. Znajduje się ona 
w tym  kiBrunkn na najlepszej drodze. 
Patrzy ona z największą ufnością na tron 
i z pewnością nie będzie w tern zawie 
dzioną! N ic m ówiąc już o wszystkich in­
nych wyższych politycznych względach, 
wierzymy szczerze, że polityka germa- 
nizowania za pom ocą gwałtu i polityka 
tępienia nas osiągnęła ju ż ostateczne 
granice

Germania cytu jąc cały  powyższy arty­
kuł powiada, że mimo różnych błędów , 
przekręcania przesad}, zasługuje on na 
uwagę, pud koniec zaś powiada co na 
stęp u je :

„W  autorze tym nowy znowu dla rzą­
du znalazł się przestrzegacz przed dal- 
szem praktykowaniem odstręczającej na­
szych polskich współobyw ateli poktyki 
obrażania i pokrzy w dzania! Ghwila obe- 
cu a może nabrać najwyższego znaczenia 
dla stanowiska naszych polskich współ 
obywateli w obec państwa i rzą d u ! “

najmniejszego powodu .j ao przypuszcza 
nia, że ks. biskup dr. R edner ma za­
siąść na gnieźnieńsko-poznansk.ej stolicy 
arcybiskupiej. Pragnąc zdyskredytować 
iazetę Toruńską a czytelników swych 

przekonać, że wielu Folaków bynajmniej 
s.-ę z nią nie zgadza, wydrukował sławę 
tny Yolksblatt ośw adczonie kilku „P o la ­
k ów ", że wystąpienie głów nego naszego 
organu stauuwczo potępiają. Nie twier­
dzę, że to ośw iadczenie napLano w re ­
dakcji n iem iecko-katohckiej naszej prze 
ciwniczki, ale jeżeli zostało je j rzeczy ­
wiście n adesłan e,. to 1 pochodzi ono nie­
zawodnie od ludzi, którzy tylke w ten ­
czas przypominają sobie, że urodzili się 
Polakami kiedy pragną tern skutoci niej 
służyć wrogom  polsKoćei.

Zresztą oburzeaie Niem ców dowodź' 
tylko, że w yw oaj Gazety Toruńskie, 0- 
parte na faktach, nie przebrzmiały bez 
eena, przeciw nicy nasi bardzo są, wrażli­
wi. M ozę konsekwentne zapisywanie Krzywd 
naszych w dziennikach i piętnowanie ger- 
manizatorów w sutannach, przyczyn’ s:ę 
do ch upamRtania. Czas ju ż najw yższy, 
aby to nastąpiło, albowiem  ooeone sto­
sunki są nieznośne Doniosłem  wam już, 
że w diecezjalnena Bom.narjum teologi- 
oznem w Pelplinie Polakom nic wolno 
uczęszczać na naukę języka  polskiego, 
która przeznaczona jest tylko dla tych 
alumnów, którzy w cale nie znai ą języka  
swych przyszłych iow ieozek lub w ładają 
nim niedostatecznie, Otóż wielu teologów  
zaLiedbuje naukę polskiego języka , Wie­
dząc, że jego  nieznajom ość , zapewni na 
poparcie rządu, szukająuegu ludzi skłon­
nych do germanizowania firzez kościół. 
N iem czyzna w rzeczy samej corar w ię­
cej wdziera się do odwiedzanych p^zez 
lud polski świątyń Pańskich.

‘D elegaci biskupi wizytujący kościoły  
1 egzaminujący przy tej bpoaobnosei po, 
ską dziatwę szkolną z religji, posługują 
się prawie wszęazie wyłącznie językiem  
niemieckim. Chodzi rzejtomo o przekona­
nie b.ę, czy dziatwa polska rozumie n 'j -  
mieokj w ykład, aie w rzeczyw istości a- 
probują tacy prałaci system germaniza- 
oy jn y , przez 00 obniżają powagę K o ­
ścioła.

Wiadomości polityczne. ul

Pan Burjan o sprawie bułgarską.

eetnarów. Jeden zas oetnar m etryczny raz ostatecznie wydane w ręce obcego

i#  listach o B ułgarji, drukowanych w 
Nowoje Wremia, p. Tatiszczew przytacza 
treść rozmowy swej z p. Burjanem, p e ł­
nom ocnikiem  austrjack.-a w Sofji, który 
w edług świadectwa p. Tatiszczew a, od­
znacza się zdolnościam i dyplomatycznymi 
i w obeonej chwili jest najbliższym d o­
radcą księcia Ferdynanda 1 Otóż pełno­
mocnik austrjaoki mia rzec do kores­
pondenta, co następu je: -i< 1

„Stosunki m iędzy W iedniem  i Peters­
burgiem nie pozostawiają w ogóle nic do 
życzenia, a w poglądach na wszystkie 
b ieżące kwestje polityczne panuje zu­
pełna harmonja. W yjątek  stanowi kw e­
stia oułga-ska, ale i , v  tym przedm iocie 
ni( ma w łaściw ej sprzeczn ości, w zapa­
trywaniach ; istnieją ty lso  raozej p ew -e  
odcion . Gała różnica zasadza się na 
tern, że rząd rosyjski uważs za bezpra­
wie zarówno wybór, jak  i pobyt księuia 
K oburskiego w B ułgarji, rząc1 austre-wę- 
gierski zaś uznaje legaineść wyboru, za­
razem jednak podobnie jak  R osja  potę­
pia samowolne ob jęcie  rządów pr«ez ks. 
Ferdynanda, sprzeciw iające się traktatowi 
berlińsKiemu, który żądf zatwierdzenia 
wyboru przez Portę i jeda»m yślnos'.. m o­
carstw w tei mierze*.

Buch robotniczy w Niemczech.

rU m 'o  polskie.
(Listy „Kurjera Polskiego- )-

Gaańsk dma 19 września.

idoni

(k) A rtykuł Gazety Toruńskiej, który 
dołączyłem  do p o p rze d n ie j u>ojej kores­
pondencji, ze p su ł c o io  wiek krwi berliń ­
skiej Germanj/ i organowi naszych ger­
man zatorow 1 w su.annie, Którym jest 
gdański Westpremsisches VolkiblAtU Ten 
ostatni dziennik tłumaozy się, iż nie d «ł

W  połow ie listopada b. r . , rozpoczną 
się w Berlinie obrady konferencji, w któ­
rej udział wezmą m ężowie zaufania sto­
warzyszeń „aw ouowych, którzy zastana­
wiać się mają_ nad rezoluoją, jaka przed­
łożoną zostanie powszechnem u kongre­
sowi stowarzyszeń zaw odow ych. Chodzi 
o ustanowienie pew nych  norT dla orga­
nizacji zaw odow ej, oraz o odpowiedź na 
pytanie, czy  nie możnaby w razie zawie- 
nz mia pracy, przy wykluczaniu robotn i­
ków i innych podobnych w ypadkach 
działać jednolicie. Jiongies zastanowi się 
nadto, w  _aki sposób poszczególne orga ­
n izacje wzajemnie w spierać się .mogą, 
aby w aanym razie W szelkie siły sk on ­
centrow ać w jednym  puukoie.

W ie c  roD cm kow  górn iczych , który 
obradował w H abi, w ysłał do par.am ei 
tu petycję , żądcjąoą m iędzy inuemi za­
prowadzenia ośm iogodzinnej pracy dzien­
nej , ustanowienia sądów rozjem ozyoh, 
-iłożorych z robotników ■ > urzędników
rtriiC>. t - l y  V  '
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państwowych. W ie c  osw udezyi się n ad ­
to przeciw  sprowadzaniu robot lików za­
granicznych , a za zab“onieniem przez 
ustawodawstwo „ryngów* kapitalistycz­
nych i t. zw . „czarne, listy*.

Smceria i Norwegja.
Ostatniemi czasy coraz bardziej staje' 

się widooznem nieporozumienie między 
Szw ecją a N orw egją, nietylko na gruncie 
zasadniczym, ale nawet na gruncie co - 
dzienni cl ekonom icznych ini«resó® . W  
staroiaeh zachodzących m iędzy dwoma 
powyżsaemi państwami, Szw ecja, jako 
silniejsza, ma pretensję do pierwszeństwa, 
dąży do większej władzy i okazuie chęć 
lekceważenia protestów, a nawet potrzeb 
Norw egji. W  Norwegji zaś wzmaga B;ę 
coraz bardziej ruch. .żąey do obrony 
najw ażniejszych ekonom icznych potrzeb 
kr»ju .

Obecnie nieporozumienie m .ędzy dw o­
m a sąsiadującemi państwami zaznaczyło 
się silniej w obec kwestji odnoy ienia tra­
ktatów handlowych z państwami cudzo - 
ziemskiemi, m ianowicie z Eiszpanją . 
Francją. Szw ecja zamierza stanowczo nie 
odnawiać traktatów, N orw egja przeciwnie 
śąda tego. Z  nieporozumienia, że tan p o ­
wiemy, prywatnego wysuwa «ię na pier­
wszy plan kwestja bardziej ogólnego 
znaczenia, kwestja niełatwa do rozwiąza­
nia, —  pogodzenia w przyszłości intere­
sów obu państw.

N orw egja utrzymuje, i e  sfera je j inte­
resów nietylko ekonom icznych, ale . pań­
stwowych jest zupełnie samodzielną i od* 
rębną od  interesów Szu eoji. Partja  więc 
radykalna norweska coraz uporczywiej 
propaguje myśl k on ieczn ość  zupełnego 
*fddziołenia N orw egji od Szwecji pod 
względem celnym , ściśle m ów iąc: ekono 
mirznym, żądając jednocześnie zm k ny 
wspólnej konstytucji o tyle, ażeby Nor- 
wogja otrzym ała prawo przedstawiciel­
stwa przj naimniej za pośrednictwem kon­
sulów. Ze strony zaś fJ-w e c ji trudno spo­
dziewać się zgody na ustępstwo przeciw 
zasadzie zupełnej jedności obu części 
półw yspu Skandynawskiego.

Z  Irlandji.
A gitacja  antyrządowa w Irlandji w ostat­

nich ezasaoh pilnie była  podtrzymywana 
przez członków ligi narodowej. za­
chodniej części hrabstwa Cork, na w y- 
ipie MiJdle C alf i w ScLull na lądzie 
stałym , w ygłosił kilka dni temu W illjam  
0 ’ Brien dwie mowy, w których postawił 
o jierżaw oom  pytanie, ozy w ciągu zimy 
dzieci ich, chleb, czy też w łaściciele dóbr, 
czynsze m ieć bedąP „G d yoy  — m ówił —  
chcieli posłuohać jego  rady, odbyliby ze­
brania w poszczególnych okręgach d 'a 
rozważania kwestji, czy m ogą płacić czyn­
sze i w jak ie j wysokości. Jeżeli się prze­
konają, źe ich płacić nie mogą, powinni 
o tern wspólnie właściciel* dóbr uprze­
dzić Dzierżawcy nie m ogą się spodzie­
wać pom ocy ze strony rządu, prędzej 
w łaśroie lom  bowiem  przyjdzie on w po­
m oc*. Dalej dow odził 0 ’ Brien, że pienią­
dze ze składek na ulżenie nędzy w Ir - 
landji nie powinny b y ć  użyte na sp łace­
nie czynszów dzierżawnych, gdyż są one 
przeznaczone na zakupienie chleba dla 
cierpiących głód. A gitacja  tego rodzaju 
nie pozostawała bez skutku; wzburzenie 
um ysło’ między ludnością irlandzką wzra­
stało. Rząd tedy, dla zapobieżenia na­
stępstwom tek ’ jg o  stanu i dla przeszko- 
dzenia dalszemu szerzeniu się agitacji, 
karał aresztować i do T ippem ry odstawić 
0 ’Briena i Dillona a oprócz tego polecił 
osadzić w więzieniu deputow anych : P a ­
tricka i Oondona, oraz księdza Hum phrey, 
których dotąd ująć nie zdołano. Jak p ó ­
źniejsze wiadom ości don iosły , oba are­
sztowanych wypuszczono na razie na wol 
ną stopę

Z róinych »Von.
—  Gabinet hiszpański postanowił 

przedstawić kortezom projekt zaprowa­

dzenia powszechnej trzechletniej słuŁby 
wojskowej wraz z instytucją jed n oio  
cznyeh ochotników. Siła pokojow a erm ji 
hiszpańskiej w ynosiłaby 100 000, a w o ­
jenna 300.000 żołn ierzy. Sądzą, że p la ­
ny ministra w ojny um ożliw iłyby H :szpa- 
nji w pięciu latach zdobycie państwa ma 
rokańskiego, lub w zięcie  udziału w  eu­
ropejsk ich  aljansach i wHnaeh.

—  R ząd belgijski postanowił przystą­
pić bezzw łocznie do ufortyfikowania mia­
sta H uy, leżącego nad Mozą, na połow ie 
linji obronnej Nam ur-Leodjum . F ort zbu­
dowany ma być na górze C arrcy, na k tó ­
rej za czasów już rzymskicn znajdował 
się obóz oszańcowany. P otężny fort ma 
być również zbudow any} w pobliżu mia­
sta H uy, na obronnych górach Falhize i 
Thićr d i  Statte.

—  W  niedzielę odbyło się w kościele 
Saint Sulpice w Paryżu uroczyste n abo­
żeństwo przed otwarciem  kongresu anty- 
niewolniczego. B rało w niem udział 10 ty ­
sięcy osób. Kardynał Layigerie m iał m o­
wę, w której 'zaznaczył, że dojście de 
skutku wyprawy krzyżow ej w celu  zwal- 
ozenia handlu niewolnikami, należy za­
wdzięczać Papieżow i Leonow i X III-m u. 
O świadczył d a le j, że niepodobna żądać 
natychm iastowego zniesienie, niewolni­
ctwa, bo  by  tysiące ludzi musiało wów­
czas um rzeć głodow ą śm iercią ; trzeba 
jednak koniecznie usunąć polowanie na 
ludzi. Kardynał w yra u ł podziękowanie 
całej prasie, nawet te j, która iest wzglę­
dem niego niechętnie usposobiona, bo 
dzięki je j ,  świat zainteresował się owom  
humanitarnem przedsięwzięciem. P om ija ­
nie tej sprawy moczeniem , b y łob y  dla 
niej naiwiekszym ciosem.

—  Z  dniem 1 lutego przyszłego roku 
ustąpić ma prezydent niem ieckiego try­
bunału państwowego dr. Simson. Sim­
son ma ju ż  80 lat.

— N astępca tronu rumuńskiego, F e r ­
dynand, zaręczył się z Marją Ludwiką 
Bourhon, najstarszą córką księcia Parmy.

SUKN IA  Z  PA R YŻA .
HUMORESKA

p b z b z

JÓZEFA BLIZINSKIEGO

(Ciąg d a lsi,)

zwolenle na zapowiedzi, które wyszły za­
raz piei wsiej niedzieli.

Przez pierwszy tydzień wsaystko szło 
jako tako, lnbo panna zamyślała się cza- 

‘ sami, cc zresztą łatwo dawało się uspra­
wiedliwić ; w drugim zaczęła stroić fochy, 
a w trzecim desperować już na dobre, 
prayprowadzr.jąc tem rodziców do rozpa­
czy —  aż nareszcie ostatni termin minął, 
i ślubu nie było, bo Reginka taż cierpiała 
na migrenę, czy też udawała, że cierpi, iż
0 zaprowadzeniu iej przed ołtarz muwy 
być nie mogło.

Zaledwie zapowiedzi straciły swe ją pra­
womocność, panna iakby cudem przyszła 
do zdrowia, a nawet udobruchała się, od 
zyskując humor —  dano więc na drugie. 
Zdawało się już, że filozoficznie zgadza się 
z swoim losem, tymczasem licho nadało, że 
jedna z przyjaciółek zrobiła spostrzeżenie, 
które bardzo trafiło do przekonania Regin 
ki, że ślubna suknia skroi ona i uszyta przez 
krawcową z powiatowego miasta, uchodzącą 
w całej okolicy za artystkę, leżała uajfa 
tamte . Smutne to odkrycie zniweczyło wszy 
stkie plany.

Regince “ni gad* [nii» było można, żeby 
ślub brała w tej sukni Jakto! ona, która 
robi ta* świetną partię (bo to już nareszcie 
przyznawała) ma wystąpić na swoim ślu­
bie, jak pierwsza lepsi i  parafjanka! J e ­
szcze czego! byłoby to wystawić się na 
śmiech.

Na tym punkcie zacięła się i ta : rodzi­
ce, jak narzeczony pomiarkowali, że chyba 
tylko heroiczny środek wybawi ich z k ło ­
potu. Na tajnej tedy naradzie pomiędzy 
ojcem i matką a przy jzłym ich zicciem n- 
chwalono, że państwo Bombolewsej sproi a 
dzą dla córki (z i. lego naturalnie pieniądze) 
suknię ślubną wprost z Paryża.

Wiadom iść o tem postanowieniu udzie 
łona Regince, nietylko przyjętą została ła­
ska? *6, a,e sprowadziła, jak za dotknię­
ciem różczkl czarnoksięzkiej, zadziwiającą 
zmianę w jej usposobieniu. Wróoił jej do 
bry humor i o sprzeciw, iniu sio woli ro 
d«icinlakiej nie było już mowy.

Oczekiwano sukni, s»le tymczasem termin 
prawomocności drugich zapowiedzi upłynął
1 trzeba było dać na trzecie, o co już te 
r«z dopominała się sam. Reginka.

Nie chodziło jej już o pana Aleksandra, 
o d , ozy .nny, wszystko jedno, dosyć, ż e  
wystąpi na swoim ślubie w paryzkiej sukn:.

Dwa dni już tylko brakowało do term: 
nu naznaczonego na ślub gdy nareszcie z 
z poczty przywieziono awizo na przesyłkę 
z Paryża.

Uroczystośoi tej chwili opisywać ani my­
ślę, a gdybym powiedział, że przymi rz 
r anie sukni odłożono do dnia następnego, 
z pewnością niktby mi nie uwierzył. Sak 
ces był najzupełniejszym suknia okazała 
się arcydziełem kunsztu krawieckiego i R e ­
gince było w niej przecudnie.
^ R odzice  byli uszczęśliwieni, a p. Ale 
ks»nder winszował sobie pomysłu, za który

Bądź co bądź, po kilkomiesięoznyoh kon­
kurach, p. Aleksander oświadczył się uro­
czyście rodzicom, którzy te oświadczyny 
przyjęli z rozrzewnieniem.

—  Tylko, jest jedna okoliczność —  po­
wiedział p. Aleksander po pierwszych w j -
uurzeniach —  panna Regina mnie nie aż nadto został wynagrodzonym, otrzyma-
cierpi. wszy pierwszy raz od czasu Rwoich kon

—  A le cóż znowu ! \ kurów, pozwolenie ucałowania obu rączek
—  T o jest fa k t! patrzeó na mnie nie narzeczonej, która zapatrzona w zwierda

może
—  W ięc cóż?  —  rzekli oboje, nie wie­

dząc, do czego prowadzi.
—  Mam nadzieję, że państwo dobrodziej 

stwa wybijecie jej z głowy ten wstręt
Rachuj pan na nas ; zrobimy, cc bę 

dziemy mogli.
— iecie, tak ją Locham ; dodam je 

szcze, że n<e brak mi przymiotów na męża, 
mogącego uczynić żonę szczęśliwą Łatwo 
będzie się mogła do mnie przyzwyczaić, a 
ponieważ staraniem moieui będzie, żeby o- 
pływała we wszystko, w i ę c . . .

Była to ulubiona forma konkluzji wszy­
stkich rozumowań p. Aleksandra —  ale 
państwu Bombo!-swskiui nie potrzeba było 
więcej —  doskonale zrozumieli owo ,w ię c “ .

T o  też nie zwłóoząc, zabrali się zaraz 
do eórki. Jakie mieli z nią przejścia, ja­
kich aa przekonanie jej używali argumen­
tów, to już nas w tej chwili mniej obebo 
dzi; dosyć, że zyskali nareszcie jej przy

dło oddała mn je do zupełnej dyspozycji.

(Dokończenie nastąpi).

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* Głowa, przez Pawła Montegazzę, książka dla 
młodzieży nakład Paprockiego. Warszawa 1891 r. 
Wiadomo, że lat temu kilka, sławny pisarz w ło­
ski d’Amicis, wydał książkę dla dzieci „ l i  cccore“ 
(serce) która pod zmienionym tytułem „Pamięt­
nik chłopca1 ukazała sic" ,i Warszawie. Obecnie 
głośny psycholog i fizjolog Montegaz.a, chcąc 
udowodnić, że człowiek żyjący głową, mogący być 
równie szlachetny jak ten, który sercem żyje, wy • 
dał dzieło „G ło w -“ iw  niem swoją tezę świetnie 
przeprowadza. Polecamy tę śliczną Książkę naj ■ 
szerszym kołom naszych czytelników, gdyż wie­
my, że im ona sprawi prawdziwą p r z y je m n o ś ć .

* Pamiętniki z roku 1830— 1831 ś . p. gene­
rała Ignaeegu Habdank Kruszę, sinego. Kraków 
X8W r. Literatura p a m ię tn ik o w a  z ' 1831, zakoń­
czona lat *emu kilkanaści" na pamiętnikach Igna­

cego hi. Komorowskiego, została obecnie wzboga­
cona pamiętnikami jenerała Kruszewskiego, który 
jako jeden z wyl u nie.iszych uczestników powstania li­
stopadowego, lepiej ni wielu innych był obezna­
ny z ówczesuemi wypadkami. Pamiętniki, n pisa­
ne stylem zwięzłym i jasuym, czytają się z wiel­
kie m zajęciem, a nie mniejszym pożytsiem i sta­
nowię nieoceniony przyczynek do hiitorji naszych 
wa’ k, o tyle nieszczęśliwych o ile heroicznych.

* Szkocka poetka ludowa, Mar ja  Mackellan, 
zmarła w tych dniach w E d y m u U ig u . Nieboszczka 
cieszyła się wielką pop u la rn ością  w sw oim  kraju

Kronika zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Szkołę robót kobiecych otwiera tutaj 
p. Eleonora Kleuzowa.

* W  tutejszyoh księgarniach zarządziła 
policja konfiska.ę głośnej powieści Leona 
Tołstoja p. t , : „Kreatzerowska sonata1* (w 
przekładzie polskim).

* W  Kurjcrze lwowskim czytam y: nO- 
proos porucznika Zakrzewskiego znajdowało 
się na Kulparkowie jeszcze dwóch oficerów 
Scb i P. Dyrektor Neusser, mając niesły­
chane przepełnienie zakładu (600 chorych), 
jeszcze 3 lipca b r. udawał się pisemnie 
do zarządu doiru inwalidów wojskowych, 
aby icn zabiano dla braku miejsca wraz z p. 
Zakrzewskim. Trzymanie ich bowiem na I 
klasie wymaga osobnych lokalów i osobnej 
dla każdego obsługi. Osobiście nawel pro 
sił o to jen. dra H ian-cza, naczelnego le 
karz* 11 korpusu, ale odpowiedziano mu, 
że nigdzie indziej nie ma miejsca. Dopiero 
w piątek ubiegły władza wojskowe skłoniła 
się do zabrania także wspomnianych ofi- 
corów“ .

* Pomięu 4j jednym z miodycb ludzi a 
oficerem odegrało sie ubiegłej nucy krwawe 
zajście w jednej z tutejszych kawiarń. W ła ­
dza wojskowa wdrożyła dochodzenie.

* Onegdaj odbyła się w tutejszym sądzie 
krajowym przed sędziami przysięgłymi roz­
prawa przeciw Leopoldowi Werndlowi, J ó ­
zefowi Mikusiowi i Józefowi Bednarskiemu, 
oskarżonym o ibrodnię kradzieży, Dotwa- 
rzy i inne karygc dno czyny. Ława sędziów 
przysięgłych po rozprawie, która wcale 
zajmującą nie była, potwierdziła wszystkie 
zadane sobie pytania, a między innemi i 
pytanie, odnoszące się do zbrodni kradzie­
ży, zarzuconej Józefowi Mikusiowi. Trybu 
nał jednia, któremu przewodniczył radca 
Kuncek, a wotnutami byli radcy Bogdany 
i Majewski, uznał jednogłośnie, że się sę­
dziowie przysięgli pomylili, odpow aCając 
twierdząco na to pytanie i postanowił za 
systować wykonanie tego werdyktu i nrzed- 
lożyć sprawę tę drugiej ławie prsysięgłych 
do ponownego rozstrzygnięcia Jest to wy­
padek bardzo rzadki w praktyce sądowej.

KURJER PROWNCIONALN*
Husiatyn 18 września — Przy wyborach 

do Rady powiatowej z grupy miast wybra 
no pp : Hladija, lekarza i burmistrza m. 
Ohorostkowa ; Kumm elnanna, właściciela 
dóbr Trybuchowce; br. A la n a  Goluchow- 
skiego, w,aścicielt Hasiatyim i Adolfa Cień 
skiegu-, dzierżawcę dóbr z Ludwipola.

* Źyuaczów 18 września —  Z grupy 
gmin wieiskich wybrano do Rady pow;ato- 
wej na 169 glosujących posła Mikołaja Re- 
rasimowicz* 169 gf X  Hilarego Hoszow­
skiego 167 gł., X . Jakóba S.engalewicza 
166 gł., X . Konstantego Strockiegu 165 
gł , X . Srwinka 139 gł., Prokopa Gren- 
diała, włościanina, 162 gł., Senkowtecaie 
gu 160 gł., And-zeja Slnzarn 160 gł., J® 
pa Łotookiego 116 gł., Wasyla H uli,» 147 
gł., Stefana Dawidjaka 143 gl * Józefa 
W androwoza 143 gł. W szyscy wybrani są 
Rusinami. -

* Jedlicz pod Krosnem dn 20 września- 
Świeżo otwarto tu nową czytelnio ludową 
pod o b e c n o ś ć  ks. kan. Junickieg°> P - f*a 
szkowsh lego z Borku, ks. Zajuc*. grona 
urzęduj! ćw kolejowych i przeszło 80 wło 
ścian.

* Czerniowoe dn- 22 września. — Nsdo- 
bowiązkowei pęńki języka polskiego udzie 
la w tuteisze® gimnazjum po ustąpieniu p

Dworskiego, prof. Skob.elski. Szkoda tyłku, 
że na stu przeszło uczęszczających do wymię 
nionego zakładu Polaków, tylko 43 zap’sało 
się ua wyktad ięzyka ojczystego. W  Wiel 
kopolsce takich niedbalców koledzy wyklu­
czali ze swego grona!

* W  Szyszkowcach, wsi powiatu kocma 
nieckiego, przejechał włościanin Hrebirczuk 
własnego syna, który niebawem duch* wy 
zionął.

* W  Jużyńcacń odmówiła włościanka Pan 
koliczowa 17 letniej swej córce pieniędzy 
na nowy serd iczek. Wpraw ło to aziewozy- 
uę w taką rozpacz, iż otruła się fosforem 
z zapałek.

* VB Śn.atynie zawiązało się ruskie stow 
„Sojusz**, którego zadaniem będzie zakła 
danie i uti.iymywanie spichlerzy gminnych.

* Do Rady powiatowej w Rohatynie z 
grupy wielkich posiadłości wybrano pp. Bit 
tnera J ikóba  Ź e le ’ howsiiiego Wincentego, 
Tustanowskiego Władysława, Kizeczuuo- 
w,cza Aleksandra, Tustanowskiego Michała, 
Kowalewskiego Izydora, ks. Zarembę H: 
polita. Limanowskiego Romualda, Ujejskiego 
Tomasza, Różańskiego Feliksa

t  Z Rożniatowa donoszą, że zmarła tam 
dn. 8 h m. ś. p. Marja ze Sloneokieh Hop 
peuowa, wdowa po długoletnim pośle i 
członku Rady Państwa.

f  L -,opold Łukasiński, bratanek owego 
Łukasińskiego, którego ongi W. ku Kon 
stanty przykuł do armaty i wiókł za swą 
armją starzec blizko 7 0 -letni, zmarł dn. 
19 b m w Drohowyżu. Brał on udział w 
powstaniu r. 1863, następnie pełnił fnnkcie 
adii mistraoyjne przy szkole polskiej na Ba- 
tignolu, wreszcie złamany dolegliwościami 
wieku osiadł jako probenderjnsz w zakła­
dzie drobowyzkim, gdzie pracował według 
sił, a pracowitością swą i zacnością zyskał 
sobie serca 'wszystkich.

KURJER SZKOLNY.

* Minister wyznań i oświecenia ustano 
w sT ad komisyj egzaminacyjnych dla 
nauczycieli szkól ludowych w Galicji, na 
trzyletni okres funkcyjny, od początku roku 
szkolnego 1890/91 do końca roku szkol 
nego 1892/93.

W  myśl tego rozporządzenia, wchodzą 
w skład tycb komisyj następujący członko 
wie : I) Komisja egzaminacyjna we Lwo
wie. Dyrektor komisji: Zygmunt Sawazyil 
sk i; zastępca dyrektora : Lcdwik Dziedzi 
ck i ; członkowi6 kom isii: Placyd i Dziwili 
ski, Anatol Wacbnianin, Ma: jan Ł  unnick., 
Leopold Weigul, Wlodzimie-z Szuchiewicz, 
Łucjan Tatomir, Adam Kuliczkowski, A le ­
ksander Barwiński, Pazyli Tysowski, Emil 
Partycki, dr. Józef Źuliński, dr. Maksymi- 
ljan Kawczyński, Jan Biczaj, W>ncenty 
Tschirscbuitz, Mieczysław Baranowski, Ł u ­
kasz Zwierkowski, Józef PióukicTjicz, Jan 
Czubski, Karol Młodnicki, E4 » (I tW 'd c ;- 
ski, Tadeusz Lungie, Hipolit Mor^ęubesuer, 
Władysław Wsznlaczyiiski.

Nadto jako specjalni egzaminatorowio w 
razie potrzeby: Jau Ambornki Stofanja
Wechslerowa.

II) Komisja egzaminacyjna w Krakowie 
Dyrektor komisji: Wincenty Jabłoński; za 
stępca dyrektora : Aleksander Nizioł. Człon 
kowie kom isji: Leon Piecafd, Antoni Zn - 
kowski, Franciszek Proia«ntanz dr. Juljan 
Zgorzalewicz, Piotr Pry Jak, Józef Dobro 
wolski, dr. Józef riV ’tiak, Stanisław l'wa- 
rog, Julian Ma<‘ioł°w8bi. Paweł Wanda lie 
wicz, And-zej Łapiński W oj-iech W njcik, 
Ludwik Swolki°n i Wiktor Barabasz. Nad 
to jako specjalni egzaminatorowio w rasie 
potrneby Matylda Łuszczyńska, Jan O- 
strowski Wincenty Rycbling.

XII; Komisja egz»m’naiJ.vjna w Przem y­
ślu. Dyrektor komisii: Bolesław Baranow- 
sk i; za tęp ‘“  dy-ekm ra: ks. Józef Fałat. 
C z ło n k o w ie  kom isji: Tytus Sloniewski, Ste­
fan Kling, Antoni Kozłowski, Wilhelm No 
■wina PrzyDylski, Frazm Fangor, Herman 
Kulisch, Franciszek Szafran, Stanisław Ka 
płańsk i, Wanda Dembowska, ks. Maksy 
niiljan K opk o , - Ludwik Diotz, Atanazy 
Hyk, Mieczysław Stasiaiowiuz, Teofil Czi- 
kiel, Wifctor Krzanowski.

W USTRONIU
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

16' pisał

J  6 R O ( O ł > * *

(Uiąg dalszy).

Nieraz się zdarzało, że gdy doktor 
w padł w ferwor, m ów ił na poczekaniu o 
rzeczach najw ażniejszych długo i dobi- 
tnie, i dopiero gdy skończył, zasiadał 
do przyjacielskiej pogaw ędki. Bywt.ły 
także wyDadki, że w ten sam sposób 
m ówił na odchodnem, Iud nawet w ch w i­
li, g»ł~ kładł ju ż  nogę na stopień pow o- 
su. Nie b y ło  to jednak u niego gadul­
stwem , w sw ykłych  bowiem  okoliczno­
ściach chętniej słuchał, niż mówił, ale 
w ypływ ało to z jego tem peram entu ner­
w ow ego, który zmuszał go do natych­
m iastowego wypow i idzenia tego, oo miał 
na sercu lub na wątrobie. I  dopiero, 
gd> się od ciężaru uwolnił, stawał się 
zw ykłym  towarzyszem.

—  A lez dobrze, konsyljarzu, dobrze, 
w śyeiujjm ojem  DigdySicię już o coś p o ­
dobnego nie p o s ą d z ę !— gospodyni śmie­
ją c  się zawoła. —  Pozwolę ci także m ó­
w ić sawtze, oo sechet •« byle tw oich

pięknych zapad m cjo  dzieci nie słysza­
ły . A  teraz racz nam pow iedzieć, kon ­
syljarzu, oo wasze miasteczko porabia P

—  Nudzi i obm aw ia, ja k  ka* ly 
partykularz.

— Starosta w rócił ju ż z W iednia f  —  
hrabia zapytał.

—  W łaśnie w czoraj przyjechał
—  A  proboszcza wnet dostaniemy P __

hraoina się wmieszała.
—  M im ocheąc siyszaLm , że w tych 

dn,ar na nrzyjęchać aaministrator, gdyż 
probostw o będzie jeszcze jakiś czas na 
konkursie,  ̂ Kandj n.,'ci tymczasem zw i- 
ja ją  s ię ,  jak  r ichy w u k rop ie , o !  bn 
o taką parafję trz*bp się starać siłą i 
mocą i wszystko robić ad, majorem Dei 
gloriam.

— Złośliw ość tw o ja , konsyljarzu, do-
obodm czasem do oftateeznych granic 1 —
hrabina przem ów iła. —  Ciekawamji co ci 
winno nasze biedne duchow ieństw o, że 
mu wymyślasz przy każdej sposobności- 
C zy nie spełnia ono może sumiennie 
ciężących na niem obow iązków  i ludu me 
umoralnia P

—  N ie, nie, sto razy powtórzę że n ie ! 
Lud nasz żamiaBt poanosić “ ię moralnie, 
coraz niżej upada, poprostu dziczeje, 
opilstwo wzm aga s i ę ,  rodzina się rozprzę 
ga, słow em , zsuwamy się w  przepaść.

—  A  kto temu winien P —  hrabina 
podchw yciła. —  K to, jeżeli m e ten nie­
szczęsny materjalizm , który, rozw nlm oż- 
niwszy się dziś na św ieoie, m ówi, że d o ­

gadzanie ciała  jest najpiękniejszem za­
daniem człow ieka, a zupełny za n ik  je g o  
celem . •

— Znów się dostało m aterializm ow i! —  
doktór, śmiejąc się, odpowiedział. —  Ja 
go ani bronię , ani potępiam , le c z , że 
materjalizm nie zdobył jeszcze w ładzy, 
więc rzeoz prosta . i nie do n iego, lecz 
do tycb m ogv mieć dziś pretensje, k tó­
rzy ją  w swoim ręku dzierżą. A  tymi są 
u n as. . .

i —  Księża i szlachcice ! —  hrabia śmie- 
|jąc się dokończył. —  Chodź H enryku, 

niech cię ucałuję J W ybornyś, Henryku ! 
Z e  do takiej dojdziesz konkluzji, chwili 
nie wątpiłem . Szkoda tylke wielka, że 
człowiek, m ający tyle co ty rozumu, nie 
znajdzie sobie nareszcie innych koników, 
na którychby mógł hasać, bo te ju ż  o- 
cbwaoone. Szlachcie dawno odebrano 
przywBeje, s teraz żydzi ziemię iej wy 
dzieraj ą, duchowieństwo zaś w ciężkich  
znajduje się opałach, z wszystkich b o ­
wiem stron gromadzą się przeciw  niemu I 
błędne teorje naszego w ieku, z któren 
musi wf-lczyć. D aj w ięc pokój, Henryku, j 
tym biedakom  i poszukaj sobie innych
winowajców

—  Ja jedynie tych za prawdziwie win­
nych poczytu je, którzy nie spełniają sw o­
ich obowiązków —  doktór odparł głosem  
podiażn ionym .—  Ha wsi szlachta nic n e 
robi, po miastach duchowieństwo się za­
niedbuje. Następstwa tegoż są widoczne: 
upadek moralności i ducha.

—  A co się stanie teraz z twoją teorją, 
konsyljarzu, która głosi, że wszystko, co 
jest, już dlatego samego jost d ib re , że 
je s t . . .  Nie narzekaj w ięc na nikogo, 
boć w edług tw ego przekonania, samo do­
bro nas otacza.

Hrabina umiała podchw ytyw ać, ale 
doktor liniał się bronić

—  Między tem , co jest dobre, a co 
j‘ cst doskonałe, wielka zachodzi różnica, 
ja  zaś pragnę, żoby tak szlachta, jait 
ducnowieństwo, było  u nas doskonale.

— A  wsza1'  doskonałości lie  ma na ziemiP
—  Prawd*, lecz m mo to powinniśmy 

do niej dążyć, jak  do czegoś, oo osią­
gnąć można.

W  tam miejscu wszedł kamerdyner, 
oznajmiając, że herbata podana. D la go­
spodarstwa była to pożądana okazja, nic 
bowiem  prędzej i łatwiej nie m ogło prze­
rwać teraźniejszej dysputy, która dla 
nich nie m .ała powabu nowości, p on ie ­
waż znając dobrze doktora, naprzód za­
wsze wiedzieli, co pcwie.

°rzy  herbacie temat zmienił się szczę- 
śliwie. Jakiś czas rozmawiali o polityce 
i Bismarcku, nastęDnie o literaturze i m u­
zyce, lecz gdy gospodarz w szedł na spra­
w y powiatowe, które w ostatnich cza 
uach więcej niż zazwyczaj interesowały 
okoliczne obyw atelstw o, w tedy doktór 
znów wsiadł na ulubionego konika i w te 
odezw ał się słowa :

—  Mów, oo chcesz Gustawie, a ja  c i 
zawsze będę powtarzał, że póty kraj się

ni o odrodzi, póki tak na wsi, ja t  po 
"Hastach, nie zapanują inne stosunki. 
D w ó: muBi p*ę zbliżyć do chaty wieśnia­
czej, miejska zaś inteligencja powinna 
wziąć w opiekę mieszczaństwo. Z a k ła ­
dajm y dla nich szkody, krzewm y ośw ia ­
tę, a skutki będą widoczne. Najpierw 
podniesie się poziom intelektualny, za 
nim pójdzie moram y, gdyż jedno z dru- 
?i sgo w ypływa, w końcu zapanuje także 
dobrobyt.

—  Ze pod tym względem  podzielam 
twoje zapatrywanie -— wtrącił hrabia —  
niech ci na dowód posłuży to , że przed 
miesiącem ukończyłem  u siebie nowy bu­
dynek szkolny i sprowadziłem  do wsi 
barlzc zdolnego i gorhw ego nauczyciel*. 
Szkoda tylko, że chłopi żadną miarą nie 
ohcą dzieci do szkoły posyłać.

—  Bo na oczach m ają jeszcze czarną 
kataraktę, lecz gdy ta niezadługo im 
spadnie,, przejrzą i będą ci wdzięczni, 
jak  o jcu  dobremu. Niech każdy, mój Gu 
stawie, wstępuje w tw oje ś)ady, a wieś 
nasza inaczej będzie wyglądała. I  abyś 
nie sądził, żo innym urnum robić w y­
mówki, a o swoich obowiązkach nie p a ­
miętam, w ięc dowiedz się, że przy p o ­
m ocy kilku ludzi dobrej woli założyłem , 
w naszem m .eście szkołę dla mieszczan, 
w której każdemu, co dc niej przyjdzie, 
będziem y udzielali nauki bezpłatnie. T a ­
ka praca bezinteresowna, a dla ogólnego 
dobra podjęta musi Drzynieść . w oce.

(D dszy ciąg nastąpi)^"
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KURIER EKONOMICZNY.

P rij musowa asekuracja od gradu zo­
stanie prawdopodobnie wprowadzona nieba­
wem na Morawie. W  tej sprawie zwołana 
snkieta uchwaliła pod przewodnictwem mai 
szałka krajowego prawie jednogłośnie pro­
jekt przymusowej asekuracji i zaleciła go 
Wydziałowi krajowemu do przyjęcia, iako 
wniosek do ustawy.

k u r j e r  POCZTOWY.

* D yrekcja  poczt ogłasza: W  sierpniu 
1890 r. nadano we Lwowie 108.734 listów 
prywatnych mtpoieconych; 49 520 kart ko 
respondencyjnych; 12.359 posyłek pod opa­
skę; 6322 posyłek z próbkami; 107.253 
egzemplarzy gazet; 84.685 listów urzędo­
wych; 51.858 poleconych; 12.592 przeka 
zów na awotę 377.207 złr. 21 ct.; 55.201 
p o s y łe k  wartościowych. Ogółem 588.224 
posyłek, zatem o 13.417 wieeej. niż w sier­
pie 1889 roku.

KUNKURSY.

* Wakuję posady nauczycielskie X. W  
salolach etatowych z płacę 300 złr., wol- 
nem pomieszkaniem, ogrodem i morgiem 
pola: 1) Chrósno stare, 2) Ozerepin, 3) Dmy- 
trowice (252-J-48 złr. w nat.), 4) G1 nnj, 
5) Grzęda, 6) Kamienopol (232 złr.-)-Ó8 
w nat.) 7) Kleparów (350), 8) Kozielniki 
9) nrasów (297 — 3 złr. w nat.), 10) Le- 
sienice, 11) Lubiana (295-(—5 złr. w nat.), 
12) Maliczkowioe, 13) Mikłaszów, 14) Mi- 
łoszowice, 15) Mostki, 16) Polana (295—)—5 
złr. w nat.), 17) Sroki ad Szczerzec, 18) 
Tołszczów 19) Zarudce i 20) Zamarstynów 
3 kl. posada młodszego nauczyciela z pła 
oę 300 złr. II. W szkołach ńljalnych z 
płacę 250 złr., woluem mieszkaniem, ogro­
dem i morgiem pola: 1) Basiówka, 2) Brzu- 
chowice, 3) Czerkasy, 41 Horbacze, 5) K o ­
zice, 6) Popieiany, 7) Solanka, 8) Siedli­
ska (241'35-|-8-65 złr. w nat.), 9) Ser- 
dyca. Należycie udokumentowane podania 
z wykazem służby i tabelę kwalifikacyjną 
należy wnosid do końca października b. r 
do zamiejskiej R a iy  szkolnej we Lwowie.

MIANOWANIA.
* Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 

Antoniego Pilarskiego, kancelistę w Sądzie powia­
towym w Gorlicach, kancelistą do prowadzenia 
ksiąg gruntowych w Sądzie powiatowy" w Chrza­
nowie; zag Mikołaja Łujuckiego, kancelista w Są­
dzie powiatowym w LutowiBkach, kancelistą do 
prowadzi ńja ksiąg gruntowych w Sądzie powiato­
wym w Skawinie.

* Bada szkolna krajowa .amianowała ks. Euge- 
njusza Gromnickiego, wikarjusi I  obrząd K U  gr. kat. 
w Tejsurowie,' -tałym nauczycielem religji obrządku 
gr_ w szkole etatowej 4 -klasowej męskiej w
Stryju.

KURIER WIELKOPOLSKI.

* Pc>*.Ł'ań dni» 22 września. —  Dyrektor 
pcl .cji, * N thuuus, rewidował pryod 0 
dniami i. „ .1 3  hf ro im *  teatr pod wzglę 
dem bm leoscństwa na wypadek p jiaru 
Nakazał zmienić wszystkie poręcze przy 
wschodach, poumieszczać w sieniach i na 
ku tarzach plany teatru dla informacji 
publiczności, policji i straży ogniowej, tu- 
Iziei zaprowadzić niektóre inne drobne

środki ostrożności. Prace te wykonane byd 
maję Pr*ed rozpoczęciom widowisk, t. j. 
przed 1 października r. b. i będę też wv- 
kouane. — Jak donosi obornicki Orędo­
wnik powiatowy, rażony został piorunem 
parobek Jan Bukowski, zatrudniony u go­
spodarza tegoż nazwiska w Wielkim K ru ­
sz 'nie, i zmarł natychmiast. Dwaj żołnierze 
z 12 pułku dragonów, którzy w dniu tym 
u egoż gospodarza byli na kwaterze i ra- 
ze i _ parobkiem spali w jednej izbie, zo­
stali tylko ogłuszeni i wnet wyzdrowieli.—  
Ksiądz proboszcz Józef CzerwiÓBki w Oda- 
lanowe, weteran z roku 1830, obchodzid 
będzie pojutrze we środę dnia 24 b. m. 
50-letni jubileusz kapłaństwa. Ad multos 
annos /

*  Z Buku piszą do Kurjera Poznańskie­
go : W  spisie obdarzonych orderem przez 
■Tego Cesarską Mośd z okazji ostatnich m a­
newrów, czytamy nazwisko pewnego nau- 
uzyciela z okolicy naszej. Nie wchodzę w 
to, jakie zasłngi położył ten pan na polu 
dzisiejszego szkolnictwa, podnoszę tylko ten 
fakt —  jako signum temporis, Ło nauczy­
ciel ten od czasu jal proboszczowi jego o- 
debrauo inspekcję szkolną, nie byw i w ko­
ściele i nie przystępuje nawet na Wielka ■ 
noc do spowiedzi i komnnjj świętej. Króle 
wskiej rejencji doniósł swego czasu o tom 
proboszcz onego pana —  ztąd rem większe 
zdziwienie! Może się to doniesie do Jego 
Cesarskiej Mości i przekona go o wartośoi 
„berychtów“ .

KURIER GDAŃSKI.
* Wejherowo dnia 21 września. —  Ks. 

murzyn odprawił w teraźniejsza niedzielę w 
tutejszym kościele uroczyste nabożeństwo, 
»  ks. misjonarz Geyer ma mied w ponie- 
dzi*łek wykład.

KURJER w a r s z a w s k i .
Na scenie teatru Rozmaitości odbyła 

sie próba czytana z trzyaktowej komedji 
twórcy naszego komedjoj isarstwa, Franciszka 
Zabłockiego1 „F ircyk w nalotach".

KURJER WIEDEŃSKI.

* Dnia 22 b. m. przyjmował cesarz na 
aodjencjj ks. arcybiskupa dra Angerera, 
mmiatrifl, Pri żaka, Baoquehema, namiestni- 
ka^Kuebecka i innych.

•^^yksiężę Franciszek Salwatur wrócił 
onegdaj wlas5 z małżonką swę arcyksiężni-
*kt M ajjl tYalerję do Wiednia.

ze"zlę sobotę zmarł wysłużony ge- 
nera’  Jerzy Gnorgewicz.

KURJER BERLIŃSKI, 
ta austrjacku opuściła onegdaj port 

w Łiel i wypłynęła na morze.

KURJER MADRYCKI.
i

* Cholera nie przestaje trapid W aiencji. 
Cyfry urzędowe stwierdzają 42 wypadki 
choroby w mieście W alencji, a 23 wy 
padków śmierci. Są to jeanak jak zwykle 
w llisznanii, liczby fałszyw e, albowiem 
mieszkańcy tają oyfry istotne, tak, że mo 
żna się tylko domyślad prawdziwych roz 
miarów zarazy w prowincji. Urząd lekarski 
polecił tedy powtórnie doktorom , aby nio 
zwłocznie donosili o każdym wypadku 
Lekarze ."'agle jeszcze narażeni są na bar­
dzo przykre zajśoia. W  tych dniach we 
Wt‘ Benimamet zagrożono pewnemu leku 
rzowi śmiercią, jeżeli sam nie zażyje le­
karstwa , które przygotował dla pacjenta ; 
doktór musiał ustąpid wobec przemocy. 
Przekonanie, że lekarze truję chorych, jest 
głęboko zakorzenione w niższych sferach 
ludności hiszpańskiej. Powszechna uwagę 
zwróciły próby leczenia profesora uniwer 
sytetu, p. Moliner, który wynalezionym 
przez siebie aparatem zastrzyknje chorym 
cholerycznym pod skórę roztwor chlorku 
sody. Używa on 4 litry w dwóch dozach. 
Działanie ma byd świetne; pacjent, kona­
jący już prawie, odzyskał Cerę, głos, od 
dech i przytomnośd. Próby z tym nowym 
środkiem robione są w dalszym ciągu w 
szpitalu św. Józeia.

Rozmaitości.
Wyludnienie Europy. Ekonomista fran- 

cuzki Loroy - Beaullnu zast nawia się w
Journal des DSbałs nad stosunkami wylu 
dnienia Europy a szczególniej Francji. Opie­
kając się na wykazach statystycznych, któ 
re wykonali Foville i Błock, dowodzi zna 
komity ekonomista, że Francja coraz bar­
dziej się wyludnia. Ilośd narodzin we Fran­
cji w bieżącem stuleciu, tak względnie biu- 
rac, jest coraz mniejsza. Z początkiem tego 
stulecia wynosiła 32 ’3 na tysiąc, obecnie 
wynosi tylko 23-4 na tysiąc. A  dzieje się 
to metylko we Francji, ale w innych kra­
jach europejskich, aczkolwiek w mniejszym 
stopnm. W e Włoszech spadła cyfra z 38*3 
na ysiąc, na 36-9, w Prusiech z 39*1 na 
36 3, w Holandji z 35 -9 na 3 5 T , w Szwaj 
carji z 35 ‘5 na 32-5, w Belgji z 31-4 na 
30‘5, w  Anglji z 35 5 na 33 7, w Austro 
Węgrzech najmniej się zmniejszył ten sto­
sunek, bo z 37-4 zeszedł na 37'2. Przy 
czyny tego wyludnienia się Europy upa­
truje p. Leroy-Beaullieu w demokratyzowa­
niu się naBzych czasów. Im bardziej dąży 
jednostka do zrównaniu się z innemi im 
bardziej nragnie pozy kuć ideały Jemokra 
tycznego społeczeństwa, t. j. majątek i za­
szczyty, im bardziej domaga się życia w y­
godnego, bez trosk; im bardziej goni zt 
ażytiein, nawes nadużyciem , tem mniej 
miejsca w jej piersi ja  ideały rodzinnego 
życia, piSnego abnegacji, poświęcenia się 
dla ogniska dumowegu Ztąd coraz mniej 
zawiera się małżeństw, ztąd coraz mniej 
sza troska o dziatwę, a ooraz większa o 
własną wygodę i przyjemność. Sk >ro oże­
niwszy się, nie mógłbym żyć na równi z 
tym i tamtym —  mówi sobie dz'ś nieje­
den —  wolę się nie żeni 5. Sk^ro miiłbym 
wyrzec mę przyjemności i zbytków życia, 
których dziś używam, wolę zostać besżen 
nym. Wiara, poczucie obowiązku rodzin­
nego gasuą, bo demokratyzm stworzywszy 
zasadę: bądź silny, bogaty, pełen zaszcz y -  
tów zarówno jak drugi, stłumił ducha po 
święceniu, złamał porywy serca, aby nie 
przeszkadzało egoizmowi rozumu, wyrosłe­
mu z demokraty czneg) ducha . zasn. Ten 
egoizm rozumu wiedzie do zezwierzęcenia 
i depopulacji Europy, »  pomaga mu sy­
stem militaryzmu. Takie są myśli p. Leroy- 
Beaullieu.

tak znakomicie nauka polsku Wieczorem 
odbyła się uczta u Seni ora Wydziału pra­
wnego, prof. Zolla, na którą, prócz wszy 
stkich profesorów Wydziału prawnego, przy 
byli również Rektorowie Korczyńsl i i Za 
krzewski

Posłowie: Weigel i Curzanowski powró 
ciii ze Lwowa

Z życia towarzyskiego W dmu 28
b. m odbęlzie się w kościele św. Łazarza

krokowskim, przyniósł*. 417 zlt 42 ct. ; 
z tej samy koszta wynosiły 142 złr 50 et., 
czyli osiągnięto czysty dochód w kwocie 
274 złr. 62 ct.

W Stowarzyszeniu młodzieży rękodzieł
■UCZej pod wezwaniem św. Józefa, odbędzie 
się w przySzłą niedzielę wieczorek muzy­
kalno wokamy na cześć JE. ks kardynała 
Dunajewskiego.

P. Aleksander Taniewski, zastępca Ko
ślub p Feliksa Dolińskiego z panną Joanną I misarza obwodowego, zamianowany został 
Rzepecką. i t łn a czem  urzęaow ym do języka francu

Piotr Stachiewicz wyjechał do Mona skiego przy krakowskim sądzić krajowym.
chjum.

t  Emilja z Knapczyńskich Podwyszy..
Ska, wdowa po śp. Aleksandrze znanym arty 
ście dramatycznym, b. reżyserze scen : Kr* 
kowskiej, lwowskiej i poznańskiej zmarła 
wczoraj w Krakowie, po dłuższej chorobie.
Nieboszczka była również artystką drama­
tyczną, ze średniem powodzeniem występo 
wała na scenach prowincjonalnych, później 
we Lwuwie i Krakowie S. p Podw/szyń 
ska odznaczała się rzadkierni zaletami cha 
rakreru ; skromna i pracowita potrafiła za­
skarbić sobie sympatję nietylko kolegów, 
lecz i tych wszystkich którzy się do niej 
zbliżyli. W  ciężkiej walce o byt przeżyła | szka Józefa 
ona ostatnie lata po śmierci swego ruęif

Przejezdni, zwiedzający zabytki i oso­
bliwości Krakowa, uskarżają się na brak 
odpowiednich napisów informacyjnych przy 
wejściu n. p do Towarzystwa „ztuk p ię ­
knych lub Muzeum narodowego i t. d: w 
jakich dniach i godzinach można instytuciej „  Hotel Saski: Ks. Władysł arowa Gz-.itorysk z
i jj„ ia ,ion„  , * „ Paryża, br. Fryderyk Hebs-Diller z Wiednia, hr.te p ę d z a ć . Pożądaną byłaby .. tjm k,c , Adam (iruG ' 2 środyi MarjaQ Rtlwakl ze

Z powodu zaburzeń robotniczych w O 
strawie, wysłano tam wczoraj bstaljon 13 
pułku piechoty, oraz batąjlon 57 pułku z 
Krakowa.

W dyrekcji policji złoż ł Mateusz D zba­
nuszek, dorożkarz jednokonny Nr. 90 pa 
raso1 bronzowy w futerale, który w pojeź 
dzie jego pozostawił onegdaj rano niezna­
jomy mężczyzna, wieziony do dworca ko 
lejowego. W  policji znajduje się zegarek 
srebrny z łańcuszkiem, który w dniu 12 
marca r b. znalazł Wojciech Baran, sze­
regowiec 6 komp&nji 56 pułku piechoty, na 
ulicy Karmelickiej pod koszarami Franoi-

PRZYJECHr.LI DO KRAKOWA

dnia 23 września.

ranku większa uwaga odnośnych zarządców 
J a r m a r k  na. k o n ie  Siódmy z rzędu jar 

m»rk nff konie rozpoczął się wcz raj przy 
stosunkowo bardzo słabym udziale kupców. 
Przyczyny tei otagoacji szukać należy w  
niefortunnym wyborze doi jarmarcznych, 
dn: na któro przypadają święta żydowskie 
a w szczególności dzień sądny Co do ku 
pców zagranicznyoh, ci niechętnie podej - 
mują transakoie, gdyż odstrtsza ich zuneł 
ny brak koni ze stajn: zarodowych Nie
pojmujemy doprawdy, czemu przypisać dzi 
wną apatję naszych hoduwców, którzy sy 
stematycnnic usuwają się od udziału w jar 
markach a tem samem obniżaj i ich war­
tość i zajęcie się niemi kupców fachowych. 
Zaznaczywszy ujemne strony tegorocznego 
jarmarku, przyznać nmsimy, że w całości 
nie przedstawia się on gorzej od poprze­
dnich. Zwłaszcza wiele jest ładnych koni 
•asy węgierskiej. Powszechną uwagę zn*w

bwowa, Józef Trzebiński z Miławczyc, Władysław 
Struszkiewfcz z Niewiarowa, Gustaw Kotkowski z 
Bodzechowa, Antoniiia Podhorska z Kijowa, 8abi 
i e  Matiaszyńska z Warszawy, Marja Prauss z
Kielc, Maria Przesmyckr z Owodnego, Klemens 
Turosiewiez z Kusiłcwa, Sabin Makon aski z Król. 
Pol., Jan W ż̂yl z ’ aszkówki, Justyna Benoe z
Niegowici, Józef Pollac z Wiednia, dr. Marjan
Borsuk i  Warszawy, Ferdynand Blascnke i Weis- 
kirchen, Ludwik Fehn z Weiskircban, Oskar Le- 
liwa Sienkiewicz ze Lwowa, Kazimierz Mars z
Sowliny. . , . .

Hm Bl pod Różą : A. Poć alski z Królestwa Pol., 
W. Rychter z Królestwa Pol , E. Nnwraczyński, 
doktor z Królestwa Pol., A. Strzybówski, kupiec 
u Przemyśla E. Pisarski, ol.ywatei z Siólestwa 
Pol., K. Euski, obywatel z Zabawy, K Bronci, 
rządzca dóbr z Studca, A. Brzozowski, akademik 
z Zabawy, A, Ciszowska, właścicielka, dóbr z Krąiak.

R E P E R T U A R
ców zwracały konie hr. Męcińskiego z Par ■ E 4  T  R U K  B A » O W S Ił I E G O.

Środa (i 24 września: Ogniem i tn.e-
czem, obraz historyczny w 5 aktach z po 
wieści Henryka Sienkiewicza.

Czwartek d '25 września: poraź czwarty 
Teściowa, komedia w 3 aktach Wiktotuna 
Sardou.

Ostatnia poczta.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 24 września obchodzi K o­
ściół katolicki uroczystość ŚW. Gerarda, bi­
skupa i męczenniga.

Kalendarz. D ziś : św. Gerarda, biskupa 
i męczennika; jutro: św. Kleofasa, mę­
czennika,

Kalendarz historyczny■ 24 września 1621 
roku : Śmierć hetmana Karola Chodkiewi­
cza w Chocimia.

Wybór uzupełniający jednego posła na 
Sejm krajowy z oiala wyborczego większych 
posiadłości b. obwodu krakowskiego, rozpi­
sany został na dzień 13 października b. r. 
w Krakowie.

Dra Michała Bohrzynskiegc żegp*.ł i 
negdaj Senat uniwersytecki w głównej auli 
,Collegii novi“ . Imieniem Senatu przemó 

wił J. M. Rektor Korczyński, podnosząc 
zasługi p. wiceprezydenta, jsk it w czasie 
swej działalności profesorskiej dla Wsze­
chnicy Jagiellońskiej położył, jego wybitne 
prace na polu historycznem i naukowem, 
oraz starania około podniesienia powagi 
katedr prawa polskiego i niemieckiego, 
J. M. Rektor żegna p. Wiceprezydenta w 
radzioi, że obecny zwierzchnik magistra­
tu ry szkolnej nie zerwie i w yrzy sziości 
węzłów, jakie gt> z prastarą „Alma mater" 
i kolegami dotychczasowymi łączyły P. Bo 
brzyński wzruszony ałowairi p. Rektora, 
odpowiedział, ż j  spotyka go niezasłużona 
owacja. Powołany obecnie do nowych obo 
wiązków, zawsze pamiętać będzie o Wsze­
chnicy Jagiellońskiej, gdzie pielęgnuje się

tyuia i prześliczna para gniadycb jukerów, 
które o ile Dam wiadomo, zakupił krako 
wianiu p. M. — W  przeciąga pierwszego dnia 
sprzedano 20 koni przeciętnie po 400 do 
500 złr. Trochę więcej zrozumienia w ła­
snego interesu ze strony hodowców a ma 
my wszelką nadzieję, że jarmarki na ko 
nie zaaKiimatyzują się w Rragowie, zwła 
szcza, że wedle zdania fachowców miasto 
nasze jest najpodatniejszem do podobnych 
tranzakcyj. Jarmark ściągnął jak zwykle 
licznych zwolenników wykwintnego snortu, 
a zarauem dość liczne g^ono pań, które z
za,ęaiem przypatrywały się oprowadzaniu! W ezorajs/.e Czas i N. Keforma potwier- 
koni i zajmującym próbom, na jakie je w y - | jzaj^ podaną przez nas kilka dni temu 
stawiali kupujący. Z przyjemnością stwier-1 wiadomość, o zamianowaniu ks. Eusła- 
dzamy zarsi »m, że ubc w dniu w czoraj-< i^ego SaoguszKi, przez Cesarza mar- 
szym skropione były należycie wodą załkięm k ra jow /m .

Z teatru „Rew.zoi z itersburgi na | ^  Żyw cu wybrano posłem  do Sejmu
leży do tych utworów dramatycznych, k ,ó«  krajow ego W o jc ie ch a  H izię, wójta z Je- 
budzą zawsze ciekawość przes swoje zalety ieńni, który otrzym ał 96 ł osów. Pan
niepospolite. Twórczość Gogola wybiegała f Qzecz otrzym ał tylko 45 głosów ,
du ako po zt granice Swia.a rosyjskiego j p rezeseiii kongresu anty niew olniczego, 
wskuteK wysokisgo artyzmu, jaki charakte-1obradującego w Jaryżu, wybrany został 
ryzował jej uroduktv, dlatego patrzymy, Keller, przewodniczący francuzkiej k o ­
my wychowańcy innej cywilizacji, z żyw en j mjs:;
zajeoiem na rozwój charakterów narodo —  
wych rosyjskich, przenH. m lonycl w sztuce 
Niesłychana prawda, bijąca z każdej sceny, 
nadaje komedji Gogola wysokie społeczne 
znaczenie. Niezrównany sarkazm autora 
tclinie zjadliwą szykaną na obyczaje rosyj­
skie, które Gogol maluje realistycznie i 
dzielnie. Rolę tytułowe odegrał dobrze p.
Sobiesław, który zwłaszcza rozmowę a pa­
nią horodmezyną prowadrił dowi ipnio. 1 ani 
Wojnowska. jako małżonka horodniozego i 
p. Siemaszkowa, jako jego córka, wywią­
zały się z jadania bardzo zadawalniająco. 
lane role wykonali pp. Werner, Feliksie 
wicz, Solek: i t. d. przyzwoicie.

Dziś ujrzymy dramat historyczny z  po- 
wieśoi Henryka Sienkiewicza pt. „Ogniem 
i mieczem". Na czwartek zapowiada reper­
tuar: „Teściową" Saraon z p. Hotfmanową, 
na sobotę zaś drng: występ p. Natalii Sien 
nickiej w komedii hr. Fredry: „O j młody, 
młody ! “

Z najnowszej komedii M chałc Bałuckie­
go p. t. „K lub kavi ,lerów“ rozdano juz role 
do nauki. Następnie wznowioną będzie sztu­
ka Szekspira p. t „W iele hałasu o nic".

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego wy
da niebawem własnym nakładem sz reg naj­
nowszych kompozycyj muzycznych p. J. M

W ybory  municypalne w całej Bućga- 
rji odbyły  się w spoaoju i porządku. 
W szędzie zw yciężyli kandydaci rządowi

mu przez wczesne przywołanie sukursu. 
W  nocy  pryyoyło znowu fysiąc piechoty 
f r a k o w a .  Jest nadzieja, że strejk zosta- 
iii zlokalizowany, i nie obejm ie robotni­
ków w hutach. W itkow iccy  robotnicy o- 
św iadczyli, że  w razie dostatecznej o ch ro ­
ny przed strejkującym i, gotow i są dalej 
•racować. i

W ie d e ń  24 września. W czora j rozpo- 
czął się przód sadem przysięgłych p ro­
ces o obrazę ezc. jenerała broni baiona 
Ser diera, przeciw ko dwom  redaktorom 
katolickiego dziennika wiedeńskiego Va- 
terland: Jakóbowi H athowi i Karolowi 
Kollercwi, za artykuł, zarzucający baro­
nowi Scuuier, iż nabyw ając imieniem 
skarbu wojskowego dobra Mehudiabad, 
przepłacił takow e, wziąwszy od b y łeeo  
w łaściciela, Tatarczego. 100,000 złr. p » . 
rękaw icznego. Rozprawie przew odniczy 
wioeDrezydent sądu krajowego dr. H ol- 
zinger.

Berlm 23 wrześniu. „K5lni3che 
reitung“ donosi z Petersburga, że 
przywiązują tam wielkie znaczenie 
do mającej wkrótce nastąmć konstai, 
tynopolskiej podróży carewicza. Spo­
dziewają się, że przez osobiste zet­
knięcie się jego z sułtanem, kwestja 
bułgarska posunie się naprzód w kie­
runku przyjemnym Rooji.

Berlin 24 września. Korespon­
dencja ze sfer wojskowych do „Na­
tional Zeitung“ , konstatuje zupełne 
powodzenie prochu bezdymnego przy 
manewrach pod Telseuburg.

Berno 24 wrzesn,a. Stany uchwa­
liły wniosek Witza, orzekający, iż 
Rada związkowa ma rozważyć, czy 
może być ustanowiony na drodze 
międzynarodowych rokowali spoczy­
nek niedzielny osób pracujących 
przy publicznych zakładach trans­
portowych.

Berno 24 września. Rada na­
rodowa postanowiła jednogłośnie , 
zmianę w koiistytui ji Związku, we­
dług której do żąaania głosowania 
ludowego ’iaa rewizją konstytucji 
Związku albo nad dodaniem do niej 
nowego artykułu, potrzeba 50,000 
głosów.

Belgrad 24 września. Odbyła 
się tu auty-austrjacka demonstracja 
podczas festynu strzeleckiego, urzą­
dzonego na pamiatkę księcia Michała. 
Pojawiła >nę bowiem grupa jeźdźców 
przezwanych „Wielką Serb,ą“ . Czte­
rej jej członków miało w ręku sztan­
d a r y  Bośnji, Macedonji, Syrmji i Ba- 
czki, czterech uieodzyskanych je ­
szcze prowincyj „Wielkiej Serbji". 
Ministrowie i rejenci a byli obecni na 
festynie,

Lizbona 23 września Garstka 
żołnierzy saperów i artylerzyst.ów 
w towarzystwie tłumu ulicznego u 
derzyć zamierzała na gmacb urzędi1 
policjjnego, Policjanci zamknęli się 
w gmachu Komendant załogi wy­
słał swego adjutanta na miejsce; 
jemu też udało się skłonić żołnierzy 
do poi‘zuceiria zamiaru i powrócenia 
do koszar.

W ie d e ń  24 września. Usposobienie g ie ł­
dy stałe. A k c je  kredy to W 9 308 T 2. 
A kcje  LSnderbanku 233 40 Z łota  węg. 
rent? 100-65 Rerda irajowp, 87-90.

Ostatnie telepmy „Kurjera Polskiego"
' O p^w a 24 września. W  trzecn dą­

browskich ' kopalń ach węgla w ybuchł 
strejk. D w a tysiące robotników rzucEo 
pracę i posuwa się gromadnie wzdłuż 
toru koleinw ego ku Ostrawie. D otych ­
czas ni6 b y ło  zaburzeń. W ojsk o ae m iej- 
soe wysłano.

O paw a 24 w rz?śr:a. Strejkujący robo­
tnicy z Kopalń węgla wyszli z D ąbrow y 
wzdłuż torr kolejow ego do Feterswaldu 
i M ichałkowie, i wzyw ają Wb wszystkich 
kopalniach robotników do zawieszenia 
pracy. W oisko wysłane dla zapobieżenia 
nie jokojom .

Ostrawa mor. 24 września. Panuje 
powszechny DODłoch, skutkiem zppow o-

N A D E SŁA N E -

f

dzianego j rzybycia strajkujących ro b o ­
tników z D ąbrow y. O ddziały krakowskie 
wysłano do ślązkiego OKręgu strejkowe- 

Kordecking i, jakc to „Ó  zmroku" w,ile go. Na noc zarządzono ścisłą służbę pa- 
dedykowany baronowi Andrzejowi Konopce- trolową
„Jaskółeczka" polka mazurka; „Fikalnki" | Ostrawa mor. 24 września B 'zrob o - 
polka; „JaŁ z nut" mazur; „Musia" polka ’‘ cie rozszerza się. W czora j przed połu-
dedykowana baronowej F. S , oraz „Impro 
wizacjs" na fortepian, poświęcona pannie 
Marji S. w Paryżu. Ten ostatni utwór, we 
dług znawców posiadać ma niepospolite za 
lety i odznacza się, jak zresztą wszystkie 
utwory p. K. oryginalnością motywów i lek­
kością rytmu. Zaznaczyć należy, że kompo- 
zycje p. J . M Kordeckiego stały się po- 
pulirnemi aż w W iedniu; trzy bowiem jego 
tańce: „Konwalijka" polKa, „Szalona jazda" 
galop i „Kapryśna" polka, grają tam na 
wet katarynki.

Zabaw? kwiatowa ' na dochód z ikiadu 
św. Józefa dla osierocanych chłopców, któ­
ra odbyła się ubiegłej niedzieli w Parku

dniem oddziały strejkujących posuwały 
się przez P etersw ałd , Michało* w.e, ■ ku 
Hrupzawie i polskiej Ostrawie. W  wielu 
kopalniach, przoz gwałtowną Wter > ncję 
Dowodowali zawieszenie praej. połu- 
.nie z Opawy i Cieszyna przybyły  od ­

działy wojska z 100 i z 1 Dułku p iecho­
ty ; otoczyły  niektóre kopalnie, rozpro­
szyły z b i e g  iją cy ct się. Jako przyczynę 
zawieszenia pracy p od a ją , że górnicy 
wschodnich rewirów po Ostatnim strejku 
nie otrzymali podobnych  uig, jak inni. 
W  ostrawskicii rew irach dzisiejsze za ­
wieszenie pracy planowane oyło -szoze 
w Bierpniu, ale wówczas przeszkodzono

Wszelkie papiery wartościowe 
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e d a j ' )  

pod n a jk o r z y s tn ie js z e m i w a ru n k a m

K A N T O R  WYMIAN?
lilii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
W  K r a k o w ie ,  Rynek, I. 30. -

Zlecenia z prowincyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą bez d o l i c z e ­
n ia p r o w k y l .  2K2 12) j j

N A D E SŁA N E .

( u c z e n a i c a  L iiM T E R T IE G łO )
NAUCZYCIELKA ŚPIEWU

1 i pow róciła . (2-4)733

Ul. św. Aimy, nr. 11, piętro II
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KUBJER POLSKI, dnii. 24 wneAnih 1890 r. Nr. 268

Nauka i w ychow anie.
NauczycielKa jezyKów
niemieckiemu fr»nuuzkiegu 1 polskiego, 
tndzleż wszelkich nauk w y(maganych 
w  wyższych nakładach i  muzyki per- 
ftet z wieloletnią, praktyką, luogąca 
się wykazać ehinbnemi świadectwa­
mi posznkuje miejsca na wsi. Oferty 
adresować nud lit. T. T M. w Bawo- 
rowle. ___________________

fl I ł  4*1/1 w  miejscu poszukuje siu 
L G Ió O jJ  chacz fllozdtB III r w  za- 
.resie nank glmnazyainyeh, a zwła- 
zcza matematyki i fizyki. Wiadomość 
<r admlnistracyl Kurjera.____________

.ekcje malarstwan-porcelanie,
rcLodząeego W zakres sztuki, udziela 
ikże po domach, ariysia-malarz. Wia- 
omość w  Administracji „Knrjera".

lodzina z Warszawy

Od wyrazu zwykłym
gotowa przyjąć ucznia szkół średrich 
na mieszkanie i stół. zapewniając mu 
opiekę rodzicielską i wszelkiego ro­
dzaju porno > naukową. Wiadomość w  
ńdmin stracji „Kurjera Polskiego". 
Dł. 1. 6.________________________________
I P l f f  rh ję zł ka niemieckiego (po 
... IV u jJ  i złs. za godzinę) udziela 

specjalista. Wlad. w  aamlnistr.snb A a x .

F p k r  ri ję zyk i  rosyjskiego udzie- 
1 ' f l  la skończony akademik 
i literat. Wiadumość w  Administracji 
„Knrjera Polskiegut

Posady i prace.
C - f n n n r t r o f *  znajdzie codzienne 
O l c l i u y r a l  parogodzinne zatru­
dnienie. Wiadomość w księgarni K. 
■larto^ewlc k ,________________________

Korepetytor realista
potrzebny. Szpitalna;] Nr. 8. Stróż

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.

l U n h a  m ł n r l ^  P08znknj e miej- spodarstwie szuka zaraz po&ań, Zgło- M o o l n  c u f i o ^ a
0 « > U U a  I l l l u U a  sca przy rodzi- szenla 0. S. poste restante Bochnia. l i l f l g ł U  ^ n l o f c o

wskaże.

ile chrześcijańskiej na wsi, du gospo­
darstwa wiejskiego i szycia. Adres: 
T. M. poste restante Jarosław.

Asystenta poszukuje apteka 
w  Przemyślanach. 

Zgłoszenia na miejsca.________________

Ekspedytor -ocztowy
z  n z d o ln ie n ii  n. t e le g r a fltz n e m . k a u c jo -  
n o w a n y , p o s z n k u je  p o sa d y . Z g ło s z e n ia  
do P r z ę d n  pocztowego w B r z e s k u

Kowala
bica.

poszukuje Zarząd Bóbr 
Siraszęcin, poczta Oę 

Nieżonaci mają pierwszeństwo.

Leśnik

Osoba młoda

z wyższym er amurem i 
k i lk o le t n l j  praktyką, po­

szukuje posady Adres;Ł L e ś n ic t w o  Hu-
ta-01eszyee-________ ______ ________

z n a ją c a  się na 
k u c h n i  i go-

Tachowy leśniczy S
państwowym i wieloletnią praktyką, 
z duDremi świa.deetwaml poszukuje 
od 1 października r. b. stosu wnej po­
sady. Zgłoszenia pod: A. J. Sz. poste 
ces.ant Żnrawno.____________________

b e łego rachmistrza
poszukuje Zarząd dóbr Ostrów poczta 
Tarnopol. Składający kaucję ma pier­
wszeństwo. Dokumenty przesyłać na­
leży w  odpisach, gdyz zwracane nie 
będą.

Doniesienia rozmaite

Kronika Bielskiego 1597
egzemplarz aob-ze zachowany, z kar­
tą tytułową. Cena złr. 20U Wiado­
mość. w księgarni K. Bartoszewicza.

niesolone w 
5 klg. pacz­

kach franco Kraków po cenie 4 złr. 
w a. sprzedaje Zarząd dóbr w Obła- 
znicy, pocztę Nowe \sioło pod Stry­
jem. 7-t4(l-G)

Fortepianu urym suanre i 
tizebn je . Zgłuszenia prz„jiuu je Adt 
nistracje „K nrjera" pod K. S. 781(1

u ży w a n ego , w  do­
brym stanie po- 

Admi- 
6)

o n n  d§Dów wyborowych jest do 
f c U U  sprzedania. Stacya koIji Ry- 
manów. Oferty ńo Reńakeyl Kurjen..
1 /r ,r i f  <-> pi,. | Stacja doświadczalna 
l \ a l  I U I I D .  kartofii w  dobrach 
JW, Romana hr. Potockiego w  Ohle- 
oowlcach, stacja kolei Bóbrua, sprze­
daje kartofle jadalne najlepszej jako­
ści i smaku (17 gatunków kartofli ja ­
dalnych) w  jakiejkolwiek ilości loco 
Lwów, dworzec kolei po eenie 1 złr. 
75 et

D f ł i f  P  młndy po Gri-
m aP n ń e bez błędu , do sp rze ­

dania za  cenę 2 0 0 0 . W iadom ość w  Ad- 
n ilu istra cy i K u rjera .

K n ń  c^ lern letn l po fo llfin cie  angiel- 
1Y U II k a re j maści jest, do sp rze ­
dania. B liższe  s z cz e g ó ły  w  R ed a zcy i 
K u rje ra ,

Interesa handlowe.

U q n H p | k orzen n y  do sprzedan ia  
l i a i l U G I  w  w ięk szem  m ieście fa ­
brycznym  w  zachodn iej G a lic ji W ia ­
dom ość w  A d m in is tra c ji „K u r je r a "  
pod 696.

I l a m i a n J p o  i i  p iotr, do sprzeda- l \ a l l l l O l l l b a  ,]ia j np zam iany  na 
m ają tek  w  G a licy i lub  K ró lestw ie

bardzo rzadkie!
Wydanie Wilczyńskiego.
O ŁTYR ZYK  ZŁO TY, czyli krót 

ie zeDranie różnego Nabożeństwa z 
jdanicm modlitw i pieśni. Paryż, 
ruk duży, oprawa z 2 klamrami 
tryzka ( z a l e d w i e  k i l k a  e- 
z e mp l a r z y ) .  Tegoż wydawcy: 
edaliki N. 1'anny Ostrobramskiej, 
białego metalu, otrzymał
Kazimierz Zajączkowski

.ład książek do nabożeństwa, obra- 
w i artykułów dewocyjnych w Kra- 
wie, plac Maijacki 8 . (2-3)

Księgarnia katolicka dra Władysława 
Ncowskiego w Krakowie o t r z y u a ła  na 
lad i  p o le c a  d z ie łk o  p . t.

Żywot Chrystusa Pana
tez Wielebnego Ludwika z Grenady 
mrn.kanina, ./ómaezenie St. Górsfele- 
. Cena 1 złr. w. a. 649(10-?)

Lusy Wiedeńskiej Wystawy po 1 złr.
Głowna 

wygrana
O s t a t n i

m i e s i ą c 50.000
Puzostał niewielki zapas!

Z łr ,  1 11  losów za 1 0  złr.
w a r t o ś c i . !  6  losówza 5  z l 5 0 c.j

712(10-?)

LOSY po 1 złr. są do nabycia w "RAKOWIE u pp J- Altatadtera, Arona Eibenschutza, Izaaka Gra- 
jowera i Adolfa Holzera, oraz w  Zarządzie Loterji Wystawowe", Wiedeń II. Rotunda.

2-

K O B J J K  U l t H J S O j I  I I
K to ch ce  p a , ,o rzeczyw iście d ob re  i  zu pen  i-  n ieszkodliw e pap ierosy  

N iech  kupuje tu tk i (g u z ;,, 'T j K L E JO N E  rabryk l

S. W I E R U S Z - N I E M O J O W S K I E G O
Lwów —  Teatralna 3 Kraków — sukiennice 28.

Oeny bardao ułalzlo.
100 sztuk od 12 oentów.

Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis, 
transportu ponosi tabaka.

Przy odbiorze 50<>Q koszta 
266)99-180)

. i) i UiG

P o w r ó c i ł e m .

r. F. M. GŁUCHOWSKI
Nowy Sącz.

♦ ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦  | « • . • • ♦ ♦ ♦ ♦  ++<

Nauczycielka muzyki i
b. nczennica KonRorwatorjnm wledpńakie- « 
go, udziela Lekuji & r y  f o r t e p l a -  1 
j a i o w ą j  pudłng najnowszych zasad J 
za oiromueui fcynadgiudzeniem. Wlaao- < 
mość w  „Kurjera Polekle- '
go* pod 714. 711(3 1(‘) ♦

r -♦ ♦ ♦ ♦ ♦  I r . v . .  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
a wynagron: leniem od mo śliwie najwyższych 
ignąó się dających w ydatsów  poszukuje 
■dj 734(4-0)

GORZELIMIK
ący tak tu z kraju, ja z  1 z Zagranicy naj 
>ze rekomendacje i oolecenia. — Bliższa 
idomość pod idresem: m d . e j  Mlchaługizek, 
i 6rzegorzkl, Nr. 12 w Krakowie.

RUDOLF HERLIGZKA
w Krakowie „pod Murzynami “ Plan Marjacki Nr.

Skłaa papieru, przyborów piśmiennych, 
towarów galanteryjnych, artykułów religijnych, księżek do nabożeństwa.

P oleca :
_  . . w wielkim wyborze — złocone —  oksydowane — cza-n" — bronzowe —
L i s t w y  H a  l " j  J i y  (nowość!) dębowe gładkie i w deseń.

Oprawia Premie Tow. bztuk Pięk., począwszy od 2lr. 2.50 i wyżej. 

Portrety Mickiewicza w profilu ze słynnej ryciny Tepy iotogrufia
w rami ich z emaliowanem szkljin od 75 centów za format gabinetowy aż du złr. 8 za folio 
w ramach ozdobnych.

Papier listowy W  kasetkach. 2L> kopert i 26 Lstow po cenie 25, 30 cnt. i wyżej
wył szny skład najnowszego papieru „Panonia" za 25 kopert i 25 listów 60 cn t.— za 50ko- 
pe:. 1 50 listów złr. 1. (2-4)

Tutki do p a p ie r O S Ó W  Z prawdziwej bibułki francuskiej lOO Sztuk z a  16 cnt.

Kuropatwy
i w szelka  dziczyzna codziennie św ieża w  han 
dlu K norcka p rzy  n łicy  ś-go Jana Nr. 1. W y ­
sy łk i pocztow t uskutecznia się pocztą  odw ro­
tną. 782(2-6)

wmlejsz«m mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że przez czas Krótki wysprzedaję

dywany węgierskie
P( nadzwyczaj niskich uinach i w  rozmaitych 
wielkościaeu, w  Hotelu londyńskim d -zw l Nr. 
18, codziennie od *odz. II do 2 popołudniu i od 
5 do 8 wieczór. W n^dziele i święta przez 
dzień cały. 779(2-3)

ł o u .u :
Sukiennice, 16- 443(1 7 - ?)

N a d e s z ły  n o w o ś c i z F a ry /a  
na S8Z0H jpsiemiy i  z im o w y .

Kapelusze o, okrycia, żakiety szla­
froczki damskie, za^zutki balowe, przo­
dy, kamizelki damskie, jersey, fiohus. 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pio­
rą strusie i fantazyjne gorsety na-yzkio, 
wachlarze m l n ;ta ń s z y .-h  .j<i n a id ' 4 
szych para80le> męzkie r ciupskic, dżety 

‘  d o  n k iw y . *
Najbogatsza perfume-ja francuzka i an­
gielska Wody kOlOÓSkie, o ry g in iiln e , fr «n - 
o u z k ie  i a u g ie k k ie .  p u d ry , wody toale- 
towe. Przyjmuję się obstalunki na su
knie i kustjumy z Paryża. W ysyłka na 

* p row in cję . K atalog i gratis.

25 d n i e m  X  w r z e ś n i a  r .  t o .
o t w a r t ą ,  z o s t a ła

p rzy ulicy św. Anny Nr. 5

t J n  s a l o n u  m ó d
:l e n y  t e l e s z n ic k ie j
' Krakowie, przy ul. Sławkowskiej Ne. 10,
eszły świeże kapelusze jesieńn < i z.m ow t; 
.ca się Fani jm gotowe sukienki 1 płaszczy- 
1 sclnne. Priuownla wykonywuio suLub 
iskie szybko 1 dokładnie ‘ 738(4-6)
Oouy um larkowbłie.

N a  p la c u

Dziś we środę dnia 24 września b. r.

^iHikit przedstawienie.
Po ruz I

* M a z e p a " .
Cony mlsjao: 660(27-?)

1 na 4 osoby 6 złr. —  Miejsce 
r. —  L miejsce 70 ct.

— Wojskowi niżej

Miejsce numerowane 
— II. 40 ct. — Gale

10 c t  — Wojskowi niżej fridwebl. i dzieci 
it 10 Dłaeą na I. miejsce 40 ct. —  II. miej­

sce 2 5  it. - -  Galeria 16 ct. 
logoJnośc' Sza..uwnej Publiczności można 

ić  bilety od goJz u  _ i  popołudniu i od 
godz. «  w."czór pn y  kanie, 

ątek koncertu kapeli cyrk .wej o g  i inie 6 ^ ,  
przedstawienia o godz. 7^, wieczór.

Z  nsisnowaniem O y r o i c o j a .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

t r » k t o w ,  4L. 2 a  O .
(Bez bieżącego knponn).

.0  papierów.. . . za 100 rnbli 
ri niemie rie za 100 mar.
o rnakńwka z r o ta ....................
t i*yc"»a kraj. galic za zfti 100 

% - or . Kraj. a-niic. za złr. 100 
Obi. ind. gal. za złr. 100 k. m. 

% Listy zast. bankn hr, za zł. 100 
ObUgi tuman. „ 1, Kim i.
wisty za»t. Tow. kred. ziem. . . 
,% » s i> • II Em.

* Bank. hip. zprein. 10X 
n _ »  ,  -wr. za 1 Wł
,  j A ł  Fol za 1 bu 100 

hkwid. „ . . .  100

płacą żądają

143 — 144 96
64 60 66 60
8 86 8 96

102 76 — —
98 50 99 60

103 _ 104 26
98 76 99 60

100 76 — —
98 _ — —
96 25 96 —
99 76 100 76

100 60 — —
106 76 107 76
101 — 102 —
9 . — 99 60
09 — 90 —

X

X

xxxxxxxxxxxxxx^xxxxxxxxxxxxx^
Najartystycznlejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie X

*  „ Ś W I A T "
X  DWUTYOOlłMK ILUSTKOW ANY,X od ,trzeoh lat wvohodząoa w Krakowie, z llozneml dodatkami obrazoweml i powleśoloweml. ^
X Prenumerata na „SW TAT“  w y n o s i: X
X  Koeznle 13 złr. — Półrocznie 6 złr. — Kwartalnie 3 złr. X  
X  Prenum erow ać najlepiej w prost 703(7-20) X

w Administracji „ŚWIATA“. +0 Ulica Szpitalna. *
(Od 1 października • 40. U lica  F lorjatiska).

Kilka kompletów z roku ‘ 1889 i 1890 można jeszcze nabyć 
w Admin1 stracji „ŚWIATA*4.

„W W IA .T * *
[ j e s t  n a jk o r z y s t a ie js z e m  j .s m e m  d la  wszelkich ogłoszeń, p o s ia d a  b ow id in  

n a jb o g a ts z ą  k ii je n te lę  i  d w a  ty g o d n ie  le ż y  na s io ła c h  sa lon ów ,

iX**XXXXMK*KKttX»KXK*XKXXXXXXXtt

5X1
5

K O  N C E S  J O N O W A N E  B T O R A
W ŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B I U R O  T C  £ S C H m C Z 3 V E
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachnnki, podejmuje sie przedsiębiorstwa budowli nowych 

i j rzeróbdk, tak vi miejsun jak i na prowinc i.

G I T J F I O  O G Ł O S Z E Ń
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zew st.z miasta Da własnych tablicach, puśre.lniczy

w druku, informuje w żądaniu.
B I U R O  W Y 3 X T A J M U  M U l B Z K A K

pośredniczy w wynajmywanin mieszkań, w mieście, na prowincji, btn ich  i kąnielowych.
O ^ ł a M a  a u  w y n u , j e o i a :  (157 V)

6 pakol, przedpokój, kuchnia na I piętrze, pokój 
dla służby, pokuj w suterenach ul. Karmelicka 
Nr. 31. '

$ .uno|a na piętrze ni, Sienna Nr, 4.
8 pokoi przedpokój, kuchnia na I piętrze uL 

Krowoderska Nr. 36.
5 pokoi, przedpokój, nuchuia, gai loro ta  na w.v * 

sokim parterze ul. Batorego Nr, 22.

od Pu£dzterntk» ■
Sklep z piwnicą i lodownią ul. św. Jana N r l.
3 pokuj, przedpokój, kuchnia nyZa na U piotrze 

ul. Poselska Nr, 19. .
Sklep ul. Siemiradzkiego Nr. 2.
5 pokoi z balkonem nochn a ni 1 piętrze i staj­

nia na 2 konie ul. P ° lne njłyny Nr. i .
5j.poK.ol, 2 przedookoje, kuchnia, pokój dla słu­

żby na I piętrz > ri. * 'erzyniecka Nr 22.
8 pokoi, przedpoku,, Kuchnia, spiżarnia na II P1®' 

trze ul. Plorjańaka Nr. 13.
2 pokoje, p> ;edf>okój, kuchnia na parterze ulic 

Topoli

zara? :
Pokój z przedpokojem na I  piętrze, aminami lab 

beit na życzenie może by<5 kuchenka ul* Lubicz 
Nl 36.

8 pokoi przedpokój, kuchnia na II p.,itrze, staj­
nia i wozownia ul. Kariajucica Nr. ̂ 38.

Pokój umeblowany na I piętrze ul. Pij areka Nr. 4. 
3 pokoje, kuchnia na parterze ul. u lut młyny 

Nr. 9.
5 pokoi przedpokój, kuchnia na wysokim pano­

rze i 1. Kolejowa Nr 12. T
3 pokoje i kuchnia z meblami na I. piętrze po­

kój i kuchnia ua parterze ul. nad Rudawą Nr. 4.
5 pokoi, przedpokój, kuchnia na part«rze ul. św. 

Mirka Nr. i
Pokój duży z kuchnią na 1 oiętrz? ul. Kanonna 

Nr. 15.
Pokój i kuchnia aa II piętrze nl. starowiślna 

Nr. 14.
7 poloI, przedpokój, kuchnia na II piętrze Ry­

nek Nr. 36.
3 pokojo, pr» dpokój, kuchnia, spiżarnia na I 

piętrao. pokój dla riulby uL Latoiugo Nr 14.

H A N D E L  W I N
pod firmą

J . G R  A L E W S R I
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej I 44,

założony w roku 1806. utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryjackie, francuskie, reńskie 
i inne; Cognac i eraki francupkle 
i sprzedaje je w większych I u d  

mmejszyełi ilościach, po cenach 
umiarkowanych. 767(2-3)

Lokal świeżo odnowiony. Cenniki bezpłatnie.

lii
w Której dustać można o każdej porze dnia, 
tanio, smacznych i zdrowych na maśle przy­
rządzonych potraw, mianowicie wydawać t ędę 

tak w  iokalr własnym jako i prywatnie

śniadania, obiady i kolacje.
Polecając się łaskawym względom Szanownej 

Publiczności, 8 mojej strony starać się będę 
doborem potraw, szybką i rzetelną usługą za 
skarbić sobie zupełne Jej zaufanie 

Z wysokim szacunkiem

736(4-8) Józef Bielawski.

Do sprzeda? ,a
przy ulicy Szczepańskiej 1. 5, w  godzinach od 

10 do 1 i od 4 do 5 popoł.: 7:w!4 ó)
S zafa lustrowana do handlu, 2 bilardy salono 
we; 2 1 3  ramienne Lampy Lo nafty nad bilard 
kamienne b ary łk i 25 i 30 litr. z knrkanri mo 
siężnemi, Apara destylacyjny kompletny z ma­

nometrem, Szyldy zelazne i drewniany.

f w .  ^ T O J C i B a H a w s k i  >
S JUBILER l
> w Krakowie, przy ulicy Szewskiej pod Nrem 9, *

odznaczony medalem srebrnym c. k . Ministerstwa Handlu na Wystawie ro ln iczo -p rze ­
mysłowej w  Kranuwie 1887 rok u , po leca  sw ó j

SKład wyrobi w złotych i srebrnych
p o  ce n a c h  u m ia r k o w a n y c h .

F iz y jm u je  z a m ó w ie n ia , r e p a r a c je  i  za n r ia n y . — w  n ie d z ie le  i ś w ię t a  zamkmfite,
758(2-3) Medale pam.ątkowe A. M ic k ie w ic z a ,  ^

>
i
>
3
)

HANDEL RYB.
Mam uonor zawiadomić Sz»a. P. T. Publicz:PJeA że z dnieiu 25 

b. m. t. j. , we czwartek sprzedawa<5 będę na RvbaJtacb pod brzegiem 
domu Nr. 4 i r y t j y ,  nadane mi w 'komis od Stowarzyszenia gospo­
darzy stawowych z ao^zecza górnej Wisły, P° cet|ie 6 4 :  C J U t . SS&ti
k i l o .

Upraszając o wzg^dy Sz. Publiczności pozostaję z głębokie
szacunkiem 780(2-4) Zygmunt Zielmski.

n u c ł i  k o l e J o w  y c ł i

( P o d ł u g  z e 9 ’a r u  ^ ra k o w s k i e 4 ° ) -

opolowa Nr. 15.

W yH tM M  I n d a k t a r  g łó «M y : D r. J « n »  O rłm ra k l.

[ODJAZD Z KRAKOWA.
6-69 rano (yoc. ,°fl8bd dt Wiednia, W » # * 3 ^ r° '

ełav.. Biel8*8 Kosiyc, Opawy, Be n“  ’ Oło­
muńca i I>ra£*' . Struło r,6-19 runu (PO '"mi«a2.) do Lwowa- Mro*f(  g 0Ł.
w»dowa Nadónezia, Stryja ' i ‘“y  oznb«o. > 

7. j 7 rano (poc korj.) do W)«4?,r K8Zaffy, Wro- 
, ławia, Bielska, Ko yc, °P ft,Ty’ ^«rna, Oło­
muńca i Budapesztu.

8-03 rano (poc. kuri.) d? Lwowa, Podwołoczysk, 
Btodów, Mszary Doi0®-1" “ 1,'ładowa Nadbrzezia, 
i ■* owego Zagórza- ■

9-2* rano (poc. n 18t7na' Zwardonia
i Orłowa (via PPgórze-Bona, lęaj.

"47 prz. « p o ł - d» nieunia, Warsza-

w  '- ‘ - f e i  B“ ' " ’ Ł '° 'muńca i ,
10‘60 przed P*J- (poc. oab.) 40 Lwowa, Podwoło- 

ezysi, oro ’ 0rt°Wa, Nowego Sącza 1 Czcr-

11-19 P°b (Poc. miftsz.) do V»ieliczki. 
o-27 pop08* (poc, osb.) do Wiednia, Bielska. Oie- 

gz/na» , Upawy, Pragi, Ołomuńca, Beina i Bu- 
(japesztu.

e.„7 wieczór (puc. osb, dc Oswięcima i W arszawy. 
7.17 Wieczór tpoc. mięsz.) do Hu daty ua Orłowa.
9-69 Wieozói (por, kurj.j do W iedu.’„ Opawy, Bra- 

Kb Ołomuńca, Berna i Bnd»pesttu.
10-47 wiecaór (poc. osb.j do Lwowa, Podwołoezysk, 

Brodów, Sokala, Mezn-Laborcz, Nowego Zagó- 
p#, GzerniowiaCi Śuczawy i Stryja

PRZYJAZD DO KRAKOWA.
6*24 rano (pfl '• tmesz.) 7 Husiatyua, Orłowa i Zwar­

donia (via Podećrze-Bonarka.
6-34 rano (poc osb.) ze Lwowa, Fodwołoczysh 

B ro d ó w  Suoliej, Mezó-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, Suczawy i Czerniowiec.

7-27 rano (pne. oso.) z Oświęcima.
7-47 rani (poc. kuri.) z \Yiednia, Budapesztu, 

K,[,agi, Ołomuńca, Berna, Opawy i Warszawy.
10-08 przed P*ł. (poc. osb.) z Wiednia, Budape­

sztu, Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Bielska,

2‘8r popoł. (poc. osb.) 
Brudów, Orłowa, No

że Lwowa, Podwołoezysk, 
Nowegc Sącza Mozó-Laborcz, 

Zagórza, Suczawy , Ozeruiowiec
4*26 no poł. (poc. 111.osz.) z Husiatyua, Orłowa i 

Zwaidonia (via Podgórze-Bonarka).
6-22 po poł. (poc. osb.) 1 Lundenburga, Pragi, 

Ołomuńce, Berna, OpaWy. Koszyc Bielaka, W ro­
cławia i Warszawy-

b*04 wieczór (poc. osb.) ze Lwowa,, Suchej, Nad- 
0rzezią, Rozwadowa i Czerniowiec.

7-39 wieczór (poc. mięsz.) z Wieliczki, Skawiny, 
Mwany Dolnej * t. d.

y-u3 wieczór (poc. kur,.) z Wieunia, Budapesztu, 
Pragi Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel­
ma i Wroc-vawia

9*42 wieczór (poc knrj.) ze Lwowa, Podwołoezysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i iłowała.

10-U4 wieczór (poc osb.) z Wiednia, Budapesztu, 
i  tagi Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel­
sku i Wrocławia.

9rak vrł. L Auozyoa I Spółki, pod zarz I»flk ' v ■■ Bo Odpnwiaazlalny za hadakoję; Franciszek GłowaCKl
du


